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W altance mieszkalnej przy ul. Łukaszewicza 46 poniosły dziś rano śmierć, w czasie 
pożaru, właścicielka parceli śp. Katarzyna Mądra i jej służąca 

Dziś rano, krótko po godzinie 3, w 
altanie mieszkalnej przy ul. Łukasze­
wicza 46 wybuchł pożar, w którego pł()­
mieniach zginęła właścicielka parceli 
śp. Katarzyna Mądra i jej służąca. 

O godz. 3,20 zaalarmowano straż p()­
żarną do zabudowań na ul. Łukasze­
wicza 46. Telefonem wezwał straż ()­
gniowę. inż. Barański, a równocześnie 
aparatem alarmowym ze stanicy paro­
wozów przywołał straż ogniowQ. p. 
Szpyrkowi cz. 

Gdy straż pożarna przybyła na miej­
sre. za t.ala w płomieniach murowaną 
altanę mieszkalną. i znajdującą się o­
bok gznpę własność handlarza stan-m 
żelazem 19nac~go Frąckowiaka. 

Oka~ało się, że w płonącej altanie 
znajdują się ludzie, a mianowicie wła­
ścicielka placu budowlanego i mie­
szkania 51-letnia Katarzyna Mądra i 
jej służąca, imieniem Helena, o nie­
stwierdzonym dotychczas nazwisku. 

W zgliszczach altanki znaleziono 
zwłoki Mą,drej, która wstała z łóżka i 
pobiegła ku oknu, ale uduszona dy­
mem, padła twarzą. na ziemię i wyzio­
nęła ducha. 

Służą,ca- Helena wybiegła z płonące­
go mieszkania na odległość około 8 
kroków i padła nieżywa w szopie, w 
której znajdowało się stare żelastwo i 
różne gałgany. 

Odkrycia tego dokonano dopiero 
po ugaszeniu pożaru, gdyż straż po­
żarna zastała już wszystkie lekkie bu­
dynki opanowane przez ogień i nie by­
ła poinformowana o tym, iż wewnątrz 
płonącej altanki znajdują. się ludzie. 

Wobec późnego wezwania straży jest 
w ogóle "\'ątpliwe, czy uratowanie obu 
kobiet byłohy możliwe. 

Spalona altanka mieszkalna przy uJ. Łul\a~ze\Vicza 46. W pożarze tym zgi­
nęły dwie kObiety. 

sce pożaru z uwagi na toczące się d()­
chodzenia. 

Zwęglone zwłoki śp. Katarzyny Mą­
drej leżały w altance mieszkalnej w 
Odległości trzech kroków od łóżka, 
zwłoki zaś służącej o nieustalonym 
nazwisku leżalv w szopie, w której 
znajdowało się stare żelazo. Płomienie 
Objęły szybko drewnianę. szopę i zaję­
ły murowaną altankę mieszkalną., 
zbudowaną na grubOŚĆ pół cegły, unie­
możliwiając śpiącym kobietom w~r i­
ście, gdyż jed~'ne drzwi prowadziły do 
szopy. 

Należy nadmienić, że -plac położony 
jest na miejscu stosunkowo odludnym, 
wskutek tego też prawdopodobnie p()­
żar zauważono tak późno. 

Cała uwaga władz śledczych zwró­
cona jest na ustalenie przyczyn v wy­
buchu pożaru i ujawnienie sprawcy 
zbrodniczego podpalenia. 

O godz. 12 zwęglone zwłoki obu 
kobiet przewieziono do Zakładu Me­
dycyny Sądowej. 

Do chwili obecnej sp'alonej służą­
cej nie zdołano zidentyfIkowaf 

Zw. Oficerów Reze.rwv w Kielcach 
przeciw lvdom 

Właściciel handlu starym żelazem 
Ignacy ' Frą,ckowiak, który mieszkał u 
Mądrej, był podCzas pożaru nieobecny, 
gdyż ujęto go w pią,tek pod zarzutem 
kradzieży progów kolejowych i odsta­
wiono do dyspozycji są.du. Mieszka­
jący obok syn wrócił niedawno do d()­
mu i został zwolniony z więzienia, 
gdzie odcierpiał karę dwóch lat. 

Według wszelkiego prawodopodo- Doniosłe re~olucje UJ sprawach polityc~nych 
bieństwa ogień powstał w narożniku K i e l c e, 28. 3. '\Talne zebranie wszelkich dostawach, przetargach i 
szopy i są poszlaki, że został podł~ kieleckiego koła Związku Oficerów robotach publicznych. Dalej ohcerowie 
żony. Rezerwy uchwaliło jednogłośnie sze- rezerwy zwracają, się za pośreamc-

Na miejscu pożaru policja przepro· reg doniosłych rezolucyj w sprawach twem władz Zwią,zku do rządu z żą.da­
wadziła natychmiastowe dochodz~~ia politycznych. niem natychmiastowego wstrzymania 
O godz. 9,~O przybył .na pogorzeh~ko W pierwszej uchwale oficerowie re- wydawania Żydom dalszych jakich­
p<?dprokUIator II r~Jonu G:-ze!?Ol z~- zerwy domagają się od rzą,du, aby w ca- kolwiek koncesyj monopolowych i 
WIC~ celem doko~lJaDla oględzm I w~ - łej rozcią.głości wykonał prawa narodu przestrzegania zasady, że Zyd nie mo­
dama odpowiedmch za:ządzeń. polskiego jako gospodarza na ziemiach że uczyć się w szkole, do której uczę-

Śp. Katarzyna StaI'!-lsława Mądr~. Małopolski Wschodniej i zerwał z nie szczają chrześcijanie: odsunięcia Ży­
u~odzon~ w Głuszyme.' pow. ~oznan I dająca żadn~rch zezultatów tzw. "pol i- dów, jako elementu niepewnego, od 
b~ ła. męzatką, ale z ~ęzem, Jozetem, tvką, normalizacyjną" w sprawie ru- wszelkiego współdziałania z przemy-
me zyła. Podawała SIę za handlarkę· k" słem wojennym, co staje się szczegól-
Do Poznania sprowadziła się w 1934 r. s lej. . nie aktualne wobec tworzenIa Centr. 
Służąca Helena była zatrudniona u . Dal~za uchwała d~ID:ag.a Sl~ ener- Okręgu Przemysłowego. 
niej od dwóch tygodmi i nie była mel- glczneJ obrony praw l mteresow pol- na ona. znaleźć zastosowanie przy 
dowana. ski ch w Gdańsku. Zł· d B 

Wiadomość o tragicznym zgonie Szereg uchwał powzięto w sprawie es am o erezy 
dwóch kobiet w płomieniach wywoła- żydowskiej. M. i. oficerowie rezerwy K a t o w i c e (AJS) Na mocy decyzji 
ła w całej dzielnicy św. Łazarza wzywają, Polaków do bezwzględnego władz zostali wysłani do obozu od­
wstl'ząsające wl·ażenie. przestrzegania zasady popierania han- osobnienia w Berezie Kartuskiej znani 

Na pogorzelisko przybyli licznie dlu polskiego. Zasady tej winny prze- . na bruku Śląska i Zagłębia aferzyści _ 
mieszkańcy pobliskich ulic, których strzegać pr:r.ede wszrstkim w~zy~tkie i Zydzi Jerzy Kiinstlinger. Pomarane 
jednak policja' nie dopuściła na miej- urzędy i instytucje publiczne. Powin- oraz Karol Berko\Vicz z Sosnowca. 

We wtorek przybędzie 
do Warszawy poseł litewski 

War s z a w a. (Tel. wł.) We wtorek 
o godz. 21.38 przyjedzie pociągiem wi­
leńskim do Warszawy nowy poseł li­
tewski Kazimierz Skirpa. Tegoż dnia 
ma przyjechać także do Kowna poseł 
R. P. Chanvat. 

Obiegaję. pogłoski, że referentem 
prasowym poselstwa w Kownie ma zo­
stać Norbert Żaba, dotychczasowy re­
ferent prasowy w Helsingforsie. Mó­
wią, że do Warszawy ma przybyć ko­
respondent "Dziennika Kowieńskiego" 
Zawisza. (w) 

Zatwierdzające wyroki 
w dwóch głośnych sprawach 

War s z a w a. (Tel. wł.) Przed Są­
dem Najwyższym rozpatrrwano dwie 
sprawy, które wynikły na tle tarć pol­
sko-żydowskich. Joskowi Pędrakowi, 
skazanemu za zabójstwo robotnika Ba­
rana w Częstochowie przez Sąd Apela­
cyjny na 13 lat więzienia, Są,d Najwyż­
szy wyrok ten zatwierdził. 

Józefowi Antczakowi z Łodzi, który 
był oskarżony o zabójstwo dwóch Ży­
dów w obronie własnej, skazanemu 
przez Sąd Apelacyjny na 12 lat więzie­
nia, Sąd Najwyższy w poniedziałek 
wyrok ten zatwierdził. (w) 

Po zniesieniu 
uboju rytualnego 

War s z a w a. (Tel. wł.) W nie­
dzielę odbyła się narada prezydium 
żydowskich gmin wyznaniowych, na 
której omawiano położenie wytworzo­
ne po zniesieniu uboju rytualnego. Ży­
dzi propagują, na czwartek manifesta­
cyjny dzień postu. 

Proces w spra'wie Z. N, P. 
Przed Sądem Apelacyjnym w Po­

znaniu toczyła się rozprawa przeciw­
ko redaktorowi odpowiedzialnemu 
"Dziennika Bydgoskiego" oskarżone­
mu przez Związek Nauczycielstwa 
Polskiego o zniesławienie, popełnione 
w szeregu artykułach zamieszczonych 
na łamach tego pisma. 

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy ska­
zał w I instancji oskarżonego redak­
tora na 6 tygodni aresztu i 200 zł 
grzywny. Na rozprawie apelę.cyjnej 
obrona oskarżonego złożyła wniosek o 
powołanie kilkudziesięciu świadków z 
premierem Składkowskim na czele. 
Świadkowie ci mieli zeznać o niewła­
ściwej polityce Z. N. P. 

Zastępca prowizy Z. N. P. zgodził 
się na powołanie w charakterze 
świadka premiera i przedłożył rów­
nocześnie numer 8 "Głosu Nau­
czycielskiego", organu Z. N. P. W nu­
merze tym są zamieszczone urywki 
rozmowy, jakę. miał obecny prezes Z. 
N. P. Nowicki z premierem Skład­
kowskim. W czasie tej rozmowy pre­
mier Składkowski miał cofnąć wszyst­
kie swoje ' zarzuty pod adresem Z. N. 
P. . ',, 

W całym kraju niepogoda 
War s z a w a. (Tel. wł.) W ciągu 

poniedziałku pogorszyła się pogoda. 
która już w niedzielę zmieniała się co 
pewien czas, tak dalece, że od ciepła 
słonecznego przechodziła do śnieżno­
deszczowej zawieruchy. Na ogół tem­
peratura spadła bardzo silnie i docl1o­
dziła do zera a nawet poniżej Z&"łł .. (wl 
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jenie przez budowę koszar, lotnisk i 
fabryld samolotów w Wiener'>Neustadt 
i pośrednie dozbrojenie przez pr'f:~e po­
mocnicze, oraz szereg dalszych ro.znych 
inwestycyj, jak np. budowa ka.nalu 
Ren - Men - Dunaj, oraz portu r~cz· 
nego w Wiedniu . 

. Mówca podkreślił następnie żnac7Je­
nie dla gospodarki austriackiej <ekEpert,­
tu, który był dotychczas w rękach pr~e­
ważnie międzynarodowych bądz zy: 
dowskich, podobnie jak caly. handel l 
bankowość. Wiedeń musi w CIągU 4 lat 
stracić swój dotychczasowy żydowski 

Niezadowolenie z rządu. Bluma - Pomysły pllwołania po~adpartyjneg~ .r,l~du "ocał~­
nia publicznego" - Marsz. Petain proponowany na premiera - SocJailscl pokładają 

nadzieje w Blumie . 
~ P a ryż , (PAT). 'vV zwią.zlm z kom­
plikacjami • pod wplywem nowych 
strajków mnoż~ się apele na rzecz po­
wolania ponadp.artyjnego rządu "oca­
lenia publicznego". 

Po odezwie, podpisaneJ przez 77 
posłów na rzecz zaprze!itania walk 
part~' jn~-ch. z kolei .iedna z najwięk­
szych org'unizacvj, Związek Narodo­
wy b. Kombalantów, na wiecu, któ­
ry 7.gromadził około 10 tys. uczestn; 
ków, uchwaliła deklaracje, stwierdza­
.ią.cą., iż kraj odrzuca projekt gabine­
tu tzw. "unii narodowcj", w którym 
byłrby reprezentowane wszystkie gru­
py i grupl,i p.arlamentarne. 

"Taki gabinet - oświaclcza.ią, b. kom,­
batanci - 7 góry b~-lby sl,azany na 
bezczynność i rozbicie". 

Bówt10cześn ie na łamach prasy to-
. czy się ożywiol1a dY8lmsja na temat 
konieczności powstania rzą.du bądź 
"unii narodowej", bądź też "ocalenia 
publicznego". \V kuluarach parlamen­
tarnrch nie ukrywają pesymizmu na 
temat możliwości porozumienia mię­
dz~·partrjnego. Różne kombinarje lan­
!'owane przez pewien czas, rozbijają 
się o tl'Uc!ll0ŚC; znalezienia wRpólnego 
języka mi~dzy stronnictwami, ol'az 
przewódcarili. 

W obecnej chwili wyrażane jest np. 
przekonanie, iż projektowany przed iO 
dniami rząd "unii narodowej", pod 
przewodnictwem H~rriota, ma być już 
ni€aktualny. Na nowo wymieniane jest 
nazwisko Dalacliera, jako polityka moc­
nej r<:ki, któryby mógł stanąć na czele 
parlamentarnego gabinetu "unii naro­
dowej". 

Równocześnie mówi się o rządzie 
ponadpartyjnym pod przewodnictwem 
marsz. Petaina, wodza z wojny świato, 
wej, który po zaprowadzeniu porząd­
ku umożliWiłby dopipro p()~votąnig do 
życia parlamentarnego gabinetu "unii 
narodowej". 

Tymczasem ponadpartyjny rząd na­
potyka na silny sprzeciw socjalisLów, 

Z komisji prawniczej Senatu 
War s z a w a. (Tel. wł.) Komisja 

prawnicza Senatu omawiala projekt 
ustawy o pozbawieniu obywatelstwa 
pOlskiego osób pl'zebywających za gra­
nitą· Projekt ten przyjęto bez zmian. 

Zmarł płk House 
Nowy Jork. (PAT) Pulkownik 

House, najbliższy dor.adca prezydenta 
\Vilsona w cz.asie wojny światowej 
wielki przyjaciel Polski, zmarł. 

O puchar Gordon-Bennetta 
B r u k s e l a. (PAT) Komitet orga­

nizacyjny tegorocznych zawodów o pu­
char Gordon-Bennetta opublikował re­
gulamin tegorocznych zawodów. Regu­
lamin ten nie różni się niczym od ze­
szłorocznego. 

Start halonów, podobnie jak w t. ub., 
odbędzie się na stad ionie pilkarskim 
Heyze!. Organizatorzy I iezą na udział 
Polski, Szwajcarii, Niemiec, Francji, 
Amen'ki i Holandii. Belgia reprezen­
tow.an.a b~dzie przez trzy halony. 

W Rydze nastąpiła wymiana. dokumen­
tów w sprawie uzupełnień do konkordatu 
między Lot wą a Watykanem. Dokonali 
jej min. spr. zagr. Munters i nuncjusz 
msgr. Arra ta. 

Państwa skandynawskle ponownie 
zbiorą się 9 bm. w Sztokholmie. Zapro­
szenia na konferen cję wobec tego blldzle 
wysyłat rząd szwedzki. 

W Bułgarii z 30 nowowybranych po­
stów 17 7.del,lal'owato się po stl'otlie l'7.ndu. 
W Srjmie 7.alem na 100 l'ząrł llęd7.ie mial 
większość 7.tożoną z 103 poslów. 

W Grecji po dluzszej chorohie zmarł 
b. premier ! wybitny polityl, Michalako· 
pulos. Pogrzeb jego odbędzie się na 
koszt palistwowy. 

Do An~u .. ry przybył z Syrii emir Abd 
el Arstan celem odbycia rokowal1 w spra­
",ie granicy między l'l.rc.ią a Syrią. Na­
od\vrót do AJepll prtybyła delegacja tu-
"~~ \ 

pokladających nadzieję w gabinecie 
Bluma. Prasa paryska zapowiada, że 
prograr.1 odbudowy finansowej, nad 
którym pracuje obecny premier ze 

swoimi najbliższym i doradcami, może 
się stać powodem znsaclniczvch. nieoo­
rOZUmieI1 w łonie rządu, krYjąc po­
ważne niespodzianki polityczne. 

Akcja dvwersyjrrlB komunistów 

charakter. . 
Goering przechodzi dalej do .o~ó­

wienia sprawy stosuniHl. do K~sc~ola 
podkreślając, że narodow,9 SOCjalIzm 
bynajmniej nie jest wrogi Kościołowi, 
ale wrogi politykującYIJl księżO'm. Prz~: 
chodząc do spraw aresztowań w Austru 
twierdzi, że aczkolwiek byly rząd au­
striacki zasluguje na karę śmierci, t.o 

Jłlytcolanie st'ł'ajlclt delnOnsb"u.cj({: na r~eclOi p01nocy "lla "clOier- jednak nie będzie wprowadzony .w 
wonej" nis~panii - Joultaux niedopuslOic~ony do głosu I Austrii żaden trybunał rewolucyjny\-

. t l' I Aresztowania te są raczej przeprowa-
p a ryż (P AT). Czwarty dzień wem . otrzyma~ych "UlS ru \:~YJ. ,;:-1 dzane _ jak twierdzi mówca _ dla o-

strajku w ol,rQgu przemyslo\vym pa- wznosIlI okrzY!<:J: "do~.c "przerr:owlen.: chrony tych więźniów politycznych. . 
r)'skim i w okręgu pól nocnym nie "armaty dla HIszpanIl! . Ugl unto~a I Idealy leO'it.ymizmu i Fabsbur"'ów są 

ł St 'k . d' ' . . yzsza manlfe o ,~o przyniós żadnego 1'0zwlQ.zania. raj - me po ejrZeOla, .JZ po~v - na zawsze przesądzone. Mówca oświad-
w ol<ręgu parysldm obejmuje .~uż 35 st~cJa zo~tała za!Dscemz?wan~, stan~- I cza uroczyście, że najmniesza próba. 
t.\-s. rohotników. Koła polit:,''Czne, a Wl. {al{t, ~.e obe?ny: na tr~b~n~e sekrv' ł c1zi.a lalno.ści legitymistycznej będzie u_O 
nawet kierownicze Gen. Konf. Pracy, tal z. UnII ~arysloch ZWI.ązkow Zaw., • ważana Jako zdrada stanu bez wzglę{lu 
są po\yażnle zaniepokojone nastroja- wylJltny dZIałacz k,omunJ~~yc~ny He-} na to. czy będzie się miało do czy,nienia 
mi wśród robotników, znajdUjących naff, zdołał nakazac spokoJ l od!ąd z robotnikiem, czy arcyksięciem . 
~ię w widoczny sposóh pod wplywcm JUŻ nie przerywano następnym .mow-t 
agitacji elemel\tów ~kl'a.inie lewico- com, Odezwa b"lskupo"w 
w,rch, a przede wszystkim komuni- Powvższy w\'padek zmierzający wi-
stów, - docznie do P?-dważenia wp.ł !':"ó w , p. : austriackich 

Dowodem akcji d;\'weł's~'jnej komu- Jouhaux, ktoremu kOmUl1lSCI ZalZU-! 
nistów, którzy starają się wykorzystać rają zbytnie umlal'kowanie, wywolał. ,\Y i e ci e ń. (Pl"~T) \Ve wszystkich 
strajk celem zmuszenia Bluma do in- bardzo poważne wrażenie w kołach I kosclOlach katolIcioch odczytano odez­
terwenc.ii na rzecz rzą,du w Barcelo- !'ocjalistów. P, Jouhaux na łamac!~ w~ biskupów atl~tri~ckich, zalecającą 
nie, była awantura na jednrm z wie- organu Gen. Konf. Pracy "Le Peuple, wJernym stosov.:allle,sIę do zasady: "Od­
ców w Pal'\'żu. Nie donmszczono tam w lliezw\'kle ostr"ch słowach rozpra- daJCIe cesarzowI co Jest cesarskIe, a Bo­
:oekretarza ·Gen. I(onf. Pracy, p. Jou- wia się z organiżatorami tej manife- gu co jest boskie". 
haux. Zebl'ani - widocznie pod wpIy- stacji. Oc~ezwa stwierdza, źe wyższe wIa-

I dze auchowne otrzymaJy ze drony 
wJadz narodowo-socjalistycznych za-

K b· S· h O· , pewnienia. iż katolikom pozostawiona s. a rev I kup a p I a u J ca w . i~iilj~~c~~lko\Vita wolność przekonań re-

, , , , Wstęp do tej odezwy zaleca ,,'ier-
AudtencJa 1'łUaJa cltarakłer b. seł'dec~1ły f, trwała 1J. długo I nym posluszel'lstwo wobec władz, które 

]\f i a s t o Wat y k a 11 s l~ i e, (KAP). I bie oraz z\\'iązanym z ni~ osłabien.iu, ~l":,arantują nienaruszalność praw Ko­
W sobotę Ojciec ŚW, przyjął na audien- przrpuszczał, że \V~'gląd i stan Ojca sClOla. 
cji prywatnei J. E. ks. arc~' bislmpa św. jest daleko gorszy niż w isiocie .. 
A~ama SupiellQ, metropoJib~ krako\\'- T~'mczasem Papi~ż i.es! w dalszym cią- Temps" O konf1ikc",e 
s]uego. gu pełell el1el'gll 1 SlJ zywotrlych, czer-" i~ 

Audiencja miała charalder bal'dzo st\\'v i bal'cizo.'Pogodny;.. "Olsko ... Utewskim 
serdecznv i byla barDZO dluga~ \v l'OZlnO'V,le z tne.tropol1tą Saplehą j:!" ł' 

Z posluchania u Ojca św. metropo-' Ojciec gw. ponowił wyr.av.y szczerej dla ,War s z a w a. (Tel. wI.) Konflikt 
I.ita. Sapieha powrócił pod silnym ",r~- Pol~ld s~'L11pa>tii i najlepsz)'ch . dla niej Illtewsko - polsk~ a zwłasz~za jego echa 
ze11lem doskonałego stal1U zdrOWIa SWOich z~'czelJ. Dla ks. mctl'opollt~· 0- J?r~sowe staly Slę pl'ZedmlOtem rozwa­
Najwyższego Pasterza. Papieża 1<s.. soblście również nie szczQdził słów zan a~'t~'kulu paryskiego "Temps'a". 
metropolita nie widział od trzcch lat i. życzliwości. V'helki dziennik polityczny przypo-
liierują.c się wieściami o Jego choro: mil~a pl'zeb,ieg kOl1.f1iktu. }ego rozwią-

Powstańcy u wrót Leridll 
Zujęc'ie teno ,n'iasta nw,ie 'Inieć clecydujc{cy U'lJlyw na ~a­

k6J1ClOien'ie U.'Ojl1y 

zame l stwIerdza, ze z ogolnego punk­

S a 1 a m a n k a. (PAT) Główna 
kwatera wojskowa komunikuje, że le­
we· skrzydło armii gen. Ftanco zajęło 
13 wsi i szczyt Las Coronas. Na od­
cinku Orna zdobyto 4 wsie. Inne od­
działy opanowały Pel'alta de Alcolea 
i TOl'mil1o, oraz szczyt San Sebastian. 
Na tym odcinku wzięto do niewoli 
przeszło 500 jel'lców. 

tu widzenia należy wyrazić zadowole­
nie z likwidacji tego niebezpie·cznego 
źródła sporu. 0111.a wiając stmlO\'V i8ko 
pl'asy polskiej w chwili konfliktu 
"Temp-s" występuje z twierdzeniem, że 
niektóre gazety rozwh1ęły przy tej 0- ' 
kazji karnpaniQ ant~'francusk~, zarzu­

sic;cy je11ców i dużo materialu wojen- cając FranCji, jakoby zachęcała Litwę 
do oporu, co budzi żal pisma pary-

Na drodze do Junquera wojska 
powstańcze posunęły się o 29 km i zdo­
były przyczółek mostowy Fraga. Na­
stępnie zwycięskie wojska sforsowały 
linię Cinca, przeszły tę rzekę i zajęły 
miejscowość Velilla; Cinca i Fraga w 
Aragonii oraz Masal Carreis w Kata­
lonii, Na tym odcinku wzięto kilka t y-

nego. 
Na froncie Estramadury powstal1-

cy zaj~li pon'ownie utracone poprzed­
nio pozycje. 

Niedziela uważana jest za najszczę­
śliwszy dziell dla poWStal1CÓW OU cza­
su rozpoczęcia walk na froncie ara­
gOlls1dm. Zb1iż,ajĘt się oni szybko do 
Leridy. Oddziały g·en. Yague przeszły 
w ciągu 72 godZin 115 kilometrów. Le­
rida jest ważnym punktem komui1ika­
cyjnym, gd~-ż tu schodzą się drogi z 
Saragossy, Hucsca i Barcelony, toteż 
zajęcie miasta będzie miało, jak są­
dzą, decydują.cy wpływ na zak011cze­
nie wojny. 

Goering O programie gospodarczym 
dla Austrii 

P1'opagun'do'U'e ln',~em6l.f)ieuie ()oet'inga tV TV'ieclniu, - Osb"y 
atak na Scltu8ch'lliggu - TViell.'i p'ł'og'ł'a'ln pł'ac gospodaJ'­
clOiych - TViede,1, lJtusi stracić swój ~y(lo'U'ski chat"a/der -
O. stosunku do J(ościoła kafoliclriego - Dążenia '1nonarchic~-

ne będq Utva~ane ~a ~d'radę stanu 

W i e d e ń (PAT) W wielkiej sali pilon odwrotnie, jak tchórz ustępując 
byłego dworca pólnocno-zachodniego z posterunku. Zaznaczając dalej, 7.e 
zamienionego na halę zebrail, marsza- wojska niemieckie wkroczyly do 
lek Goering wyglosil swoją pierwszą Austrii nie jako zdobywcy, lecz oswo­
mowę propagandową trwahcą 3 godzi- boclziciele Goering oświadczył, że 7 mi­
ny. nut trwalo stareie z powierzchni ziemi 

' Pclprzedni sy!'lem rzqdów mówca Frontu Patriotycznego. 
określił, jako system nienawiści clo Hze- Z kolei rnarszalek Ooering ogłosi! 
szy. Plebiscyt wyznaczony przez Schu- program prac gospodarczych, przewi­
schnigga, przeciwko któremu Goerinl5 dujących m. i.: stuprocentowe usunię­
ostro wystąpil nnzywojąc go "sluben- cie bezrobocia, ustalenie kursu szylinga 
szem, którym jeszcze się zajmą sądy". clo mclrl,i w sposób niezmil3rnie korzy­
był jedynie marną farsą. O Schuschnig- stny dla Austrii, zniesienie ograniczell 
gu \"yrazil się dalej, że nawet nie zdo-- celnych ella eksportu towarów uustriae­
lał umrzeć za swoje przekonania. Postą- kich do Niemiec, bezpośrednie- dozbro· 

skiego. . 
Jak wiadomo w okresie konfliktu 

część prasy francuskiej zajE,'ła w sto­
sUllku do Polski stosunek uiepi'zychyl­
n~r zal'7.ucając, że Polska działa \\' po­
rozulllieniu z Berlinem. Katnpanla ta 
b~-la prz'Cdmiotem l10ty polskiego rZR­
du, którą złożył ambasador Łulnl.sie­
wicz w miniony wtorek na Quai d'Or­
sa~r. ~ra~lcuskie koła prasowe przypu­
szczaJą, zc art~-kuł "Tcmps'.a" je.st kon­
sekwencją. wspomnianej noty. (w) 

Burza w Kieleckim 
K i e l c e. (PA T) Po niezwykle u­

p.alnych dniach nad c.ah'm obszarem 
Kielecczyzny przeszły g,,-,ałtowne bu­
rze gradowe z piorunami i ulewnym 
deszczem, które \vYl'ządzily znacżne 
szkody w ogl'odach i s,adach. 

Po przejśCiu burz temper.atura spa­
dla z plus 20 stopni do zera. Vl niedzie­
lę nad c.ałym obsz.arem Kielecczyzny 
przęszły nawałnice śnieżne, powodUjąc 
dalszy spadek temperatury. 

Skazanie komunistów 
Lwów. (PAT) \\Te Lwowie przed 

Sądem Przysięgłych zap.adł wyrok w 
procesie 22 oskarżonych o dzial.alnosć 
komu nisL)'cznę.. . 

Sk,azani wstali: S.ar.a Bryn na 10 
lat, Seclale Zimmer i Rybka M.aliuowi­
tzer na 8 ),at, Lea Hotstein' na 7 lat, Do­
ra EichenlJaum na 5 lat, Mechel Loew 
na 6 lat i Leo Reinstein na półtora roku 

Piętnastu oskarżonych uniewin­
niono. 

Jak widzimy na lmvie oskarżonych 
zasied li sami Żydzi. ,J eszcie jeden przy­
czrnek do ich loj.alności. 
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Z NASZEGO STANUWISKA 
wać się charakteru organu walki, cha­
rakteru, który mu przypada ze wzgl~ 
du na jego związek z obozem, znajdu­
jącym się w nieustannej, ciężkiej wal­
ce o Polskę narodową", Szkoła myśli, działania i walki 

W nowym piśmie znajdziemy wir- c 

Ukazał się, jak już donosiliśmy, 
~iCl'wszy zeszyt nowego czasopisma 
pt. "Polityka Narodowa" *). Potrzebt; 
,oważnego czasopisma o tym charak­
terze odczuwano już od dawna. Brak 
llyło bowiem organu, który by odgry­
-..'ał taką rolę, jaką swego czasu w 0-

kresie przedwojennym odegrał "Prze­
gląd " Tszechpolski", Redakcja nowego 
czasopisma zaznacza zresztą w przed­
słowiu, że nawiązuje do tradycji "Prze­
glądu Wszechpolskiego", który położył 
kamienie fundamentalne polskiej my­
śli politycznej oraz opartej na tej my­
śli polityki polskiej. 

Nowe czasopismo służyć ma kształ­
towaniu poglądów na współczesne ży­
cie polityczne i formułowaniu zasad 
ideowych polskiego pallstwa narodo­
wego. Wydawnictwo to wypełni lukę, 
jaka dotychczas istniała w polskim 
piśmiennictwie z powodu braku odpo­
wiedniego czasopisma, obszernie trak­
'tującego zagadnienia polityczne, spo­
łeczne i gospodarcze naszego narodo­
wego bytu, czasopisma, poświęconego 
teorii i praktyce polskiego nacjonaliz­
mu. Toteż z żywą radością powitać na­
leży ukazanie się pierwszego zeszytu 
nowego czasopisma, 

Treść tego zeszytu przedstawia się 
nad wyraz okazale. Znajdujemy w nim 
szereg poważnych, głęboko ujętych 

artykułów i rozpraw pióra czołowych 
postaci polskiego ruchu narodowego. 

W szeregu rozpraw i artykułów na 
pierwszym miejscu znajdujemy roz­
ważania Romana Dmowskiego na te­
mat: "Człowiek i społeczeństwo", Ar­
tykuł ten stanowi fragment książki, 

nad wykończeniem której autor obec­
nie pracuje. Z genialną jasnością, wła­
ściwą umysłowi Dmowskiego, rysuje 
autor rozwój duchowy człowieka od 
instynktów pierwotnych, zwierzęcych 

'do instynktów społecznych, urobio­
nych pod wpływem form współżycia 

zbiorowego. Proces cywilizacji, przez 
który przechodziły wszystkie ludy w 
różnych zresztą warunkach, wyzwalał 

.) "Politvka Narodowa" - miesięcz­
ni~ pod redakcja, Zygmunta Berezow­
sioego. ;Wydawca: Kazimierz Kowalski. 
Redaktor odp.: ,Wacław Filochowski. -
Adres redakcji: Warszawa, ul. Mokotow­
ska 13 m. 7. Adres administracii: War­
szawa, aleje Jerozolimskie 17 m. '5, Kon­
t:> PKO 19.937. - ,Warszawa, marzec 
1938, stron 108. 

żydzi mają nadzieję 
L. grożą 

Uchwalenie przez Sejm ustawy o cał­
kowitym zniesieniu uboju rytualnego 
spotkało się z gwaUowna, reakcja, ze stro­
ny kół żydowskich. Prasa żydowska w 
huraganowym ogniu krytyki zapowiada 
powszechna, mobilizację sił żydowskich 
przeciwko tej ustawie, W dzisiejszy po­
niedziałek ma się odbyć narada najwy­
bitniejszych autorytetów religijnYCh 'Ly­
dowskich w Polsce z inicjatywy Związku 
Rabinów, na której ma być uchwalona 
uroczysta deklaracja w imieniu całej lud­
ności źydowsl<iej, Żf! jeśli mimo sprzeciwu 
rządu R P. ubój rytualny w Polsce bę­
dzie zakazany, wszyscy Żydzi w Polsce 
bez różnicy partyjnej i światopoglądu 
przestaną spozywa ć mięso. 

Żargonowy "Hajnt" pociesża się myślą, 
że jednak zakaz nie zostanie rozpatrzony 
przez Senat i' cała ustawa zostanie odło­
żona ad calcndas graecas. Zdaniem 
"Hajnta" potwierdzałoby to pogłoskę, 
krążącą w kuluarach sejmowych, że cały 
projekt jest tylko demonstracją przeciw, 
ników m in, Poniatowskiego i chęcią, .. 
dokuczenia Żydom. 

Na wszelki wypadek "Hajnt" grozi: 

"Naszym rozpaczliwym okrzykiem 
przestrogi chc ielib~'śmy w ostafniej chwili 
ustrzec Rzeczpospo!itą Polska, od niebez­
piecZ11e~o wyłomu w jej podstawach mo­
ralnych i pmwnych. Sejm polski - od 
tak fl1 f 11lnego kroku. k tórego pr~dzej, czy 
później poiuluj e-." 

Groźba rzeczywiście wymowna i zna­
mienna. 

w człowieku dażenia indywidualne. r rodowego rządu Gogi i Cuzy oraz przy- szkołę myśli, działania i walki polskie­
'Wzrost indywidt;alności człowieka za- czynach upadku te~o rządu w. tre~ci- go ruchu narodowego, wskazującą 
znaczył si~ najsilniej w zasiQgu c~' wili- wych wywodach pIsze. JędrzeJ. Gler- własne drogi dla pol sldego nacjonali­
zacji europejskiej. Przycz~' nilo sit; to trch. Stanisław KozicklomawIa po- zmu, niezależne od pewnych pokre­
do wielkiego bogactwa zjawisk i w1a- slać przywódcy ideowego włoskiego 'wieństw ideologicznych z innymi l1a­
ściwości poszczególnych narodów, ale nacjonalizmu Enrica Corradiniego. cjonalizmami, drogi wychodzące z 
także i do wielkiej zmienności hIstorii Cykl artykułów zamyka ciekawe omó- własnych założell polityki polskiej ł 
Europy. Rozrost bowiem indywidual- wienie przemian w angielskiej polityce wiodące do realizacji wlasnych, pol­
ności ludzkiej w cywilizacji europej- \Yewnętrznej pióra Zygmunta Bere- skich celów naszego narodu i pa11stwa. 
ski ej przyczynił się do zniszczenia in- zowskiego. Doceniając ogromne znaczenie no­
stynktów społecznych. Europa wsku- Nie trzeba doda'wać, że całość treści wego organu polskiej myśli politycz­
tek tego odcięła się swym charakte- zeszytu bogactwem materiału, wybo- nej, pogłębiającej zrozumienie rzeczy­
rem od innych cywilizacyj świata. W rem tematów, głębią ich ujęcia, reali- wistego położenia naszego kraju oraz 
przeobrażeniach tych trzeba widzieć zmem w ocenie zjawisk i zagadnie!'l dążeń, zmierzających ku urzeczywist­
źródło tego wielkiego przełomu, jaki politycznych nie przekreśla bynaj- nieniu ideału Polski narodowej, Pol· 
dziś Europa przeżywa. mniej bojowego tonu walczącego o swe ski wielkiej, musimy gorąco polecić 

Nie sposób streszczać tu wszyst- zwycIęstwo w Polsce ruchu narodowe- wszystkim poważnie nad sprawami 
kich art~'kułó\V. 'Wskażemy więc tylko go. Charakter nowe~o wydawnictwa Polski myślącym oraz nad poprawą 
na tematy, które na łamach pierwsze- łączy w sóbie powagę i odpowiedzial- bytu Polski działającym ludziom pilne 
go zeszytu zostały przez wytrawne pió- ność myśli z wyraźnymi wskazaniami studiowanie nowego czasopisma, ma­
ra poruszone. I tak: prof. 'Vładyslaw działania oraz temperamentem walki. I jącego ambicję przodowania polskiej 
Folkierski charakteryzuje dziesięcio- Redakcja czasopisma zaznacza zresztą myśli i wykuwania nowych . dróg, do 
letnie rządy narodowe Oliveira Sala- wc wstępie, że "nie zamierza wyzby- wielkości Polski prowadzących. 

zara w Portugalii, odtwarzając z jed- -
nej strony olbrzymi dorobek tych rzą­
dów, z drugiej zaś - podstawy ideowe 
przewrotu narodowego, którego doko­
nał Salazar, a który przez samego Sa­
lazara otrzymał nazwę "rewolucji po­
kojowej". Prof. Roman Rybarski oma­
wia w ciekaw~'ch wywodach zagadnie­
nie pełnego gospodarstwa narodowego. 
O nakazach narodowej polityki ludno­
ściowej ze szczególn~lm uwzględnie­

niem kwestii żydowskiej pisze prof. 
Karol Stojallowski. Sprawę reformy 
skarbowości samorządowej omawia 
pro!. Stanisław Głąbillski. Gen. Marian 

P. K.O. 
ODDZ~AŁ W POZNAN~V 
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WYNAJEM KASETEK 
(8 a f e s 6 w) 

Żegota - Januszajtis porusza ciekawe 
zagadnienia wojskowe w polityce ze­
wnętrznej. O Rumunii, powstaniu na-

CZYNSZ DZIERŻA WNY POCZĄWSZY OD 1 ZŁ MIESIĘCZNIE 

,,6łos Narodowy" w Wilnie 
,V mieJsce zawieszonego w zna-] nicy podchwytują podstawowe hasła 

nY,ch .oko,ł,lcznościac~ "Dzien~li~a Wi- Gbozu narodowego, widząc w nich je­
lensInego ukaz~ł Się \~ 'VIlIlIe pod dyny ratunek dla siebie, a nie brak i 
tą sam~ red~kc~ą, dl'Uklem Aleksan- tzW. ludzi koniunktury, którzy w 
dr~, ZWIerzynskiego, ".Glos. Narodo- przewidywaniu zwycięstwa narodow­
wy, Jako wydawca fIgurUje Stefan ców już zawczasu stroją. się w barwę 
P?cunowski. \V oświadczeniu wydaw- ochronną. 
DI~twa !,Głos~ Narodowego" czytamy "Te objawy wewnątrz kraju, a rów-
mIędzy mnymI: nocześnie stały postęp nacjonalizacji 

"Głos Narodowy" będzie pismem 
~atolickim i narodowym" stanowiąc 
Jedno z ogniw ciągnl'lcep-a się od ro­
ku 1905 nieprzerwanie łańcucha co­
d~ie~nr~h ,pism narodowych w Wil­
Dle l 'VIienszczyźnie, .. 

Europy są rękojmią, że dzień zwycię­
stwa idei narodowej w Polsce jest 
bliski. 

"Stając w szeregach szermierzy o 
Wielką. Polskę będziemy wytrwale 
walczyli o zwycięstwo zasady, że go­
spodarzem w Polsce winien być zor­
ganizowany naród polski, a cały u­
kład stosunków wewnętrznych winien 
oprzeć się na niewzruszalnych podsta­
wach katolicyzmu i głębokiego posza­
nowania pra\va." 

"Do~,,:ia~czen.i.a przeszlo trzydzie­
st~le~DleJ hlstorJl prasy narodowej w 
\VIlme wskazują, że służba na tym 
:posterunku. nie jest rzeczą łatwą i nie­
Je?nO~rotDle b~' ła związana z ciężki­
mI ofIarami. Trudów i ofiar się nie 
lę~amy. Podnietą. dla naR jest z jed- \Vznawionej narodowej dzialalno­
neJ s~rony przekonanie, że służymy 8ci prasowej w 'Wilnie w postaci "Gło­
dob!,~J .sprawie, z drugiej zaś świado- su Narodowego" towarzyszy żywa 
mosc, ze szeregi narodowców szybko sympatia całego obozu narodowego w 
rosną.. Doczekaliśmy się już nielada Polsce, a może nawet - nie tylko na­
sukcesu, gdyż niektórzy nasi przeciw- rodowców. 
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GŁOSY i 
Oniewynajmowanie 
mieszkań żydom 

ECHA 
Postępy w walce 

o polskość adwokatury 
Wśród właścicieli nieruchomości w O zd ecydowanej postawie społeczen-

Warszawie powstała inicjatywa wystąpie- stwa w sprawie tydowskiej dowodzą dal­
nia z projektem solidarnego zobowiązania sze fakty z terenu sądo\"IIlictwa i adwo­
się do niewynajmowania mieszkań Ży- katury polskiej. 

. dom. Inicjatorzy projektu takiego zobo- Zrzeszenie Asesorów i Aplikantów Są-
wiązania wskazują, że w wypadku reaJi- dowych apelacji warszawskiej na zjeździe 
zacji projektu wszyscy mieszkafJ.cy \Var- dorocznym, odbytym w Warszawie, u­
szawy Polacy zamieszkaliby wyłącznie w chwaliło paragraf aryjski. Uchwała za­
domach polskich. W ten sposób powsta- padła w obecności przedstawiciela Mini­
łoby getto mieszkaniowe w Warszawie, sterstwa Sprawiedliwości. 
które z czasem mogłoby się przeistoczyć Na dorocznym walnym zgromadzeniu 
w getto dzielnicowe. oddziału warszawskiego Związku Adwo-

Dota,d podObne uchwały, zakazujące katów Polskich powzięto uchwały nawo­
wynajmowania mieszkań Żydom, powzię- łuja,ce władze do: zatamowania dopływu 
lo Stowarzyszenie Właścicieli Nierucho- Żydów do adwokatury, sprowadzenia ilo­
mości na Pradze oraz stowarzyszenie wła- ści Żydów w adwokaturze do odsetka od­
śc.icieli nier,uchomości w d\,:ócl~ miasta~h powiadającego stosunkowi ludności 'Ly­
wl~lkopolskl~h: InowrocławIU I OstrOWIe dowskiej w Polsce do ogółu ludności, 0-

WIelkopolskIm. I pracowania przez władze Związku jednoli-
W obu tych miastach getto mieszka- tych zasad post.ępowania w stosunku do 

n~owe obowiąZl'U- wszystkich właścicieli adwokatów Żydów i tych Polaków, którzy 
1U~~hgm.9Ścio współpracują z Żydami, odse~arowania 

się od adwokatów-Żydów przez urza.dze• 
nie w sądach oddzielnych pokojów adwo­
kackich dla Żydów i Polaków, nawiąza­
nia kontaktu z zrzeszeniami innych zawo­
dów, celem poprowadzenia łącznej akcji 
przeciwżydowskiej, 

Na uroczystym ślubowaniu nowych ad­
wokatów w Sa,dzie Apelacyjnym w War­
szawie adw. Sochacki ImIeniem nowo­
ślubujących adwolmtów Polaków oświad­
czył, co następuje: 

"Chciałbym wierzyć, te ci, którzy nie 
są Polakami, a którzy swą przeważającą 
ilością odbierają dziś całokształtowi ad­
wokatury w Polsce znamię polskości, ro­
zumieją, że stan taki dłużej utrzymać się 
nie może. 

"Dla tych, którzy żyjąc w społeczeń­
stwie, polskim, nie chcą mu służyć i po­
zostaJą mu obcy lub nawet wrodzy, dla 
tych w ad woka turze Państwa Polskiego 
miejsca nie ma." 

Mądra myśl na czasie 
"Myśl Narodowa" pisze: 
"Jedna z mądrych maksym Machia­

vełlego w wolnym przekładzie z włoskie­
go brzmi: 

"N i e n a b i jaj w b u t e l kęp a­
t r i o t y z m u o b y wat e I i, b o g o b ę­
d z i e s z p o t r z e b o wał." 

Po "Anschlussie" 
f' 
~ 

Marsz. Goerin& w Wiedniu, 
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nonio~ł~ U[~WiłJ liil~U [e[~ÓW KriWie[~i[~ 
W czasie obrad uchwalono rezolucję, której postulaty zmierzają do całkowitego 

usunięcia przemożnych jeszcze wpływów żydostwa 
W niedzielę ub. rozpoczęła się część piono do omawiania rezultatów prac 

'oficjalna I Zjazdu delegatów Cechów komisyj, którym przewodniczyli: prze­
Krawców Chrześcijan w Polsce, który m~-sJowo - handlo,vej - p. Ludomir 
poprzedziło nabożeństwo w kościele CzapilJski, chałupniczej - p. Bolesław 
św. Jacka przy ul. Preta. Sikorski, obci:;tżeJ'l. l)onatkownh _ n . 

Na Zjazd prz~'bylo około 300 dele- Wojcierh Bartołd, obcią.żeń socialnvch 
gatów z całej Polski, reprezel1tując~' ch - p . Mie(,z~'slaw 'Vaszkiewicz, 'dostaw 
40 ośrodków. Ziazdowi przewodniczył l).ailstwo" ·~ - ch i samorzAdow)'ch _ p. 
p. Ludomir Czapiński z ,v.arszawy, Ignac~r Orzechowski, kszt,ałcenia zu­
'który powitał przybyłych na Zjazd de- wodowego - p. A leł,<;ander Koniecz­
legatów oraz przedstawicieli władz nt, unarod,owienia rzemiosła - p. Sta-

rokim rzeszom młOdzieży wiejskiej. 
5) Wprowadzić do Samorządu Rze­

mieślniczego numerus clausus. 
6) Wyeliminować żydów z rzemiosł, 

służących obronności Państwa. 
7) Współpracować w dalszym ciągu 

ze "Związkiem POlskim". 

państwowych, " msław Bankowski. 
Do nr~z~'dium zaproszem zostal1 Uchwalono następujące rezolucj~: 

8) Utworzyć wyższą uczelni., kra­
wiecką, która by opracowała zasady 
polskiej mOdy i polskiego kroju, ażeby 
uniezależnić się od zagranicy. 

Powszechne oburzenie wywołała 
nieobecność posła Snopczy nski~go, 0-

ficjalnego "patrona" rzemiosła. 
·przed.stawiciele: Katowic - p. Ł~' sz- \ 
czak, Poznania - p. Trawi!'lski, Kra-I '~ l , Z~mlmąć dostęp do .rzemlosła 
kowa - 'p. Korzuch, Wiln.a - p. Kró- ydom I osobom pochOdzenIa żydow-
l 'k l . skiego. 

W zał{Ończeniu podkreślić należy 
niebywale wysoki poziom obrad Zjaz­
du, który, wobec znajdowania się na 
sali przedstawicieli szeregu innych 
C~chów Rzemieślniczych (w charakte­
rze gości) - zamienił się w żywiołową 
man ifestac.if' calego rzemiosła polskie­
go. (P. A. N.) 

. l ows n. 2) Za· d ć !nt I J • . Z przemówiel1 powitalnych i inau- zą a ensywn e sze) pbmo-
gUl'acyjnych na czoło wr'sun~ły się: cy Rządu dla Chrześcijańskich Kas 
prezesa p . Czapiilskiego i prezes~ Sto- Bezprocent'!wYCh., • 
'ivarzyszenia Właścicieli Piekanl H. P. 3) ROZWIązać zydowskle Kasv Bez-
p. 'Magiery, którz~ domagali się P?dj~- procentowe. • 
cia energicznej walki o unarodowleme 4) Otworzyć droDę do rzemIosła sze-
zagrożonego rzemiosła i konieczności 

' zmian w obowiązującym ustawodaw­
stwie, jako też zachowania form cecho­
wych, tr.adrcyjnych w Polsce. 
. Po zakończeniu I części, przyst(l-

Dotychczasowe wyniki 
pomocy zimowej 

War s z a w a. (Tel. ",1.) Jak wyni­
ka ze spr,awozdań o przebiegu tego­
rocznej pomocy zimowej dotychczaso,­
wy rezultat tej akcji wynosi na dzien 
1 marca rb. w świadczeniach gotówko­
~Tych15.200.000 zł, czyli nieco mniej niż 
prelimi.nowano. . , . 

Przeprowadzona poza zbJOrką pIe­
niężną zbiórka materiałowa przynio­
sła natur,alia wal'toścf 5.977.000 zł. 
Ogólny więc rezultat zbiórki wyr~ża 

'się na dzień 1 marca rb. kwotą, 21 mlln. 
177 tysięcy złotych. ' . 

Jeśli chodzi o przebieg akcji pomo­
cy bezrobotnym, to na 1 bm. c1o:iywio­
Jio około 3'15.000 rodzin bezrobotnych. 
Jest to liczb.a o kilkanaście procent 
wyższ.a od odpowiedniej liczby z roku 
ubiegłego. Nieza'leżnie od pomocy ~o­
rosłym dożywiano bl isk~ 800. trs: dZl~~ 
ci, tj. prawie dwukrMme Więcej, 111 Z 

w r. ub. . .. 
PrÓcz rozszerzen ia zakresu akCJI 

dożywiani.a dzieci naslępiło po(lniesie-
··nie jakości posiłków, co spowodowało 

'ogólną poprawę stanu zdro,:·o.tnego 
·dziatwy. \Vprowadzono rówmez .roz­
dawnictwo odzieży. Ogólem rozdzle~o­
no 21.000 pł.aszczy, 27.000 par obUWIa, 
10.000 swetró\v, 

W związku z niedostateczn~?n .u­
'działem w dziele pomocy zimowe) me-

" których grup spoleczellslwa, .naczehl~r 
'wydział wyko~lm:'Czy .:uch\~·,al1ł rozsz~­
rzenie i wzmozcl1Ie l,ontroli społec:me]. 
Intensywna akcja kontrolna p,rowa­
dzona będzie n.a terenie. cal~go p~nstwa; 
poczynając od dn, 1 kw~etma.l'h. l trwac 
będzie nawet po zakon.czemu po~ocy 

. zimowej .aż do całkOWItego wywlą~a­
nia się poszczególnych grup z przYJę­
tych na siehie obowiązków obywatel­
skich i społecznych. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

War S z II. w a . 28 m"rsa. Żyt~ 1. Bt. 19.750 20,2~: p~zc.lli c a CZE'rw. ?7;.)0- 28. Jeld7n7.27'ls27·łr' 
zb. 26.;;0- 27,00: )ę cznllCJl 1. s1;: ,:'- l' t' 
172- 17-0' nf st 11i 73- 17.2;l; oWies . 8~ 
21:50= 22,'lrI. st.'1!l,7·5- 20.23; .otreby żrtnie 12,~~ 
-12,75: oll'ehY pRzenne gl'.)b , 2.)-1(l.~;), ś,r. 1:~:/, 
-13?i mialkic 14.75- 1.,.2.,: m'lkn 7.yt_llla o o 
28-2850: maka pszenna łiW. 37.30- 39.,,0. Ul 50 

L \~ Ó w 2R mUI·cn. 7,yto 1. st. 1~-.," . 

Ostra rezolucia przeciw szkodliwej 
działalności pOSła Snopczyńskiego 

Ze względu na nieobecność prezesa zważywszy, że p. Snopczyński, Jako 
Izb Rzemieślniczych, posła Snopczy1':l- poseł naraził Skarb Państwa na straty 
skiego, na niedzielnym Kongresie Kra- w sumie 300.000 zł, co zostało ujawnio­
wiectwa w 'Varszawie prezydium tego ne na rozprawach w sądach pa!'tstwo­
Kongresu nie poddało nocl głosowanie w~' ch, 
nastcpującej reZOlucji: Pierw!';z" Zj.azd delegatów Cechów 

"Zważywszy, że Ciziałalność posła Krawców Chrześcijan potępia metodr 
Snopcz~'!'lskiego została uznana przez działania p. prezesa Snopcz~ńskiego, 
pail s t\\'owe sądy za szkodliwą, dla rze- doma~a się ust~pienia ze stanowiska 

prz\'wódrv rzemiosła i zwraca się z go-
miosła, rąc~'m ap'elem do pana ministra prze-

zważywszy, że p. Snopczyński Jako myslu i handlu o zd.\-misjonowanie p . 
prezes Izby Rzemieślniczej w \Varsza- Snopczy11skiego ze stanowiska prezesa 
wie toleruje obecność na terenie Izby zarządu Zwil;lzku Izb Rzemieślniczych 
Rzemieślniczej w \Varszawie radcy RP., prezesa Izh" Rzemieślniczej w 
Izby SzymaI1skiego, którego dzialal- 'Varszawie, oraz do p. Marszałka Sej­
noś ć zostala. uznana przez sądy za mu o pociągniQcie -do odnowiedzialno­

, szkodli:vą,. , ,. i śri przed sądem 'maJ'szałkowskim, ce-
zwazy"'szy, ze p. Snopcz~·nskl. Jako lem pozbawien'ia go mandatu posel-

prezes Związku Rzemieślników Chrze- skiego. . 
ścijan dezol'ganizuje rzemiosło chrze­
ścijańskie, pOWOłując np. na ul. l\Iiodo­
wej Stowal'zYf'zenie Mistl'zÓW Piekar­
skich, gdy na tymże terenie mamy 
C~ch Piekarzy Chrześcijan m. stoI. 
Warszawy, Cech Piek.arzy pow. war­
szawskiego, oddział Stow. Właścicieli 
Piekaril na wojew. warszawskie. a co 
najważniejsze. Stowarz~rszenie "T']aści_ 
cieli Piekarń RP, jako centralną orga­
niz.aeję zawodu piekal'skiego, 

Wspaniałe wyniki akcji od­
żydzeniowej w Kowalu 

W ł o c ł a wek. 28. 3. Od paru tygo­
dni wzmogła się praca mIejSCowego 
Kola Str. Narodowego. Dzięki ni estru­
dzonym wysiłkom jego kierownika p. 
Korpusińskiego i innych narodowców 
bojkot gospodarczy Żydów był prze-

WĄTROBA NIEDOMAGA 
Gdy lekarz rozpozna . te łr6dłetn nledoma· CINA, dobrane klinicznie na schorzenia aparatu 

gań Jest wątroba. dzialająca leniwie : nledo- żółciowego. dol przemiane meterii. artretyzm 
statecznie odtruwaiaca organizm. tłe filtrUJą· i t. p . [{AMII)INA przynOSI ulge w clerpie. 
ca krew I nic wyr!zi(>IRi~ra w dostateczneJ m:e- niach wątroby i reguluje przetnianę materii. 
rze żólci - stosują sie zioła ~ rzeciwKO:> l!:3micy Cena pudelka 111 ~._, Do nabycia w aptekach 
ż6lciowl'j i zlej przemiRnie rraterii D·rll C7. 
Kras8owskiego, ze znHkiem ~Iownyrn KAMI· ,sklarłllch aptecznych. 
Skład Gł6wny: Zakłady Pnem.' Haodl. Dr Farm. K. W e o d a. Wars7.8wa, Leszno IS, 

n 51142 

PZK przejrzał Piątek. WosŁal. Pyte), którA tt>ż zdobyła wszyst­
kie bramki. W ·LipiTlacł. Oliejscowy ~przód 
rozegJ'lił tOW8! z~skle ~potkallie z PO/ron/§ INo· 
wy Bytom) uZl,sltl1jllc lslt'chvie wynik ,·emis·'­
wy 1:1 (1:0). Naprzód w~8tąr,ił w kompletnym 
składzie 1. braćmi PiecamI i Micha!Rkim. którzy 
powrlicill z ob(lzU konrlYr'}jllello 1 \VarSZIłWY. 

\V mistrzostwach ligi lJuuoluęgu Zaglębia 
Dąbrow!:lkiego czesto('how~ka Brygada doznała 
niesporlziewanej porażki w sontkaniu z Brynisa 
w CZf'IArlzi w stuRunku O:] (u:O). Brygada nie 
wyknrzystll!a rzutu klll'Tleli:o. kt6rel:o el:'zekuto­
rem by! bramkarz Kl'z) k. 

prowadzany prawie codziennie, tzcze­
gólnie p.odczas targów i jarmarków. 
Rozdawano ulotki, druki, nawoływano 
do popierania swoich, stawiano przed 
sklepami i straganarńt żydowskimi pi­
kiety. Nic więc dziwnego, że w prze­
cią,gu dość krótkiego czasu zmieniło 
się wiele w Kowalu. . .1 

W ostatnich dniach powstały lUZ 
cztery sklepy chrześcijallskie z obu­
wiem, jak pp. Kozłowskiego, Rakocy, 
Zielil'lskiego i Ambroiewicza·. Został 
postawiony stragan z fałansem p. I?u­
bickiego kilka straganow szewskICh 
jeden stragan z pantoflami p. Czapli c­
kiego, stragan spożywczy p. .Smołow~ 
skiej oraz stragan z czapkamI p. Cha-
chulskiego i wiele innych., . ' 

W ten sposób kilkanascle rodzm 
polskiCh, zam~ast ~vyczeki\'I:'ać b~zna­
Gziejnie nl'.\ lepsz.e .Jutro, WZIęło SIę do 
handlu i tworzy sobie nie~ależny b:(t 
i- egzystencję. I pomyśleć! ze stało SIę 
to zaledwie przez ostatme trzy tygo­
dnie! Jeżeli praca ta pójdzie nadal 
\V tym tempie, to należy się spodzie­
wać, że wkrótce historyczny gród K';\­
zimierza 'Vielkiego stanie w rzędZIe 
pierwszych miast, P?ls~ich, w których 
Żydzi nie będą mleh mc do roboty. " 

Zjazd Wydziałąw 
Akcji Gospodarczej S. N. 
Ubiegłej niedzieli o~był się w '~ar­

szawie przy bardzo hcznym udzla~e 
d~legatów, reprezentujących Wszys~le 
okręgi całego kraju, ' zjaZd WydzJa­
łów Akcji Gospodarczej Stronnictwa 
Narodowego. Obrady zjazdu odbywały 
się w lokalu Zarzą.du Okręg~wego ~. N. 
w 'Val'szawie przy ul. Złote) 30. Z.Jazd 
wykazał poważne postępy pracy Wy­
dżiałów Akcji. Gospodarczej we wszyst­
kich dziedzinach, Wygłoszono szereg 
referatów. 

Szczegółowe sprawozdanie z p~~ 
biegu zjazdu zamieścimy w naJbllz­
szym numerze. ---
Krótkie informacje gospodarcze 

(k) Zahdzenłe handlu śledzla~ł. Ol­
brzymią rolę w wyżywieniu ludnOŚCI ~z-cze­
gólnie ludności uboż"zei w sezome od 
wrr.eśnia do kOl1ca kwietn,ia odgry.wa 

. śled7.. Do największych rozmiarów docho­
dzi obrót śledziami orzed Wielkanocą wo· 
bee przesfl'zeganiavo<stu przez najsze\sze 

. koła l1:ldności. i al·mię. Dla. Pl'zvldadu. Ilu: 
stru.ilfFi'~O _ rozmiary _ hanctl~ ślC(l1:I~~l 
.nrz~'lorz\'(' można. że lmnodu.lem . ObeCTlJe 
okolo 335000 bec?ek 51etlzi po 160 kg-. każ­
oa. wat'tości og-ólnej z górą 20000000 zł. 
Handel ten jest opanowany niemal całk?­
wicie ' przez Zvdów. najwieksze znaczemc 
posiadają tu cztery .firmy ż~:r1o,,:s!de: T<uz­
nie rów B-cia BankIer. D. A 1tel 1 .u. Hoper, 
Ch. Mi'ndelsohn -=- wsz~rstkie w Warsia-
wie. • 

, (l,l Ku unarodowieniu handlu w braniy 
sam.ochodowej. \V dniu 14 marca rb. odby­
ło się w 10lHllu Slowarzvszenia Kupców 
Pnl~ki('h w YVal·~7.awie zehranie organiza­

'cyine chr7.eścijnńslde/to kupiectwa bran~Y 
samochodowei. Niezwykle licznie reprezen· 
towane kupiectwo z terenu calei Pol.ski dA­
lo wyraz niezlomnej chęci zrealizowa~ia ,w 
swoipi dziedzinie hasel unarodowlema 
hAndlu rzuconych na kong-resie kupiectwa 
pol~kiego w listopadzie ub. r. Wyrazem 
powsze chności tych dnień - iak i zainte­
re!'<'lwania nowopowsłala o~f1nizacja może 
być fal,t pl'Zybycia na 7.ebranie prz~dsta"'i: 
cieli prowincji tAk bliż~zei. ial< i najdale] 
od stolicy ooloźonei. 'V wyniku obrad u, 
sta lono wytyczne pro ara mu działa lności 
organizacy'in'ej i powolano prowizoryczny 
zal'ząd. 

Drużyna szkolna TVa1'szawy, która to 
zawodach Lódź - lVa1'sza~va p1'Zegrala 

w stosunku 65:58. 

II t 17 2'~-17.~O· pszpnic:l C7."l'w. 2~ . ~., - A.Ii(l~ 
. eb·ie~.' 23.23-23:~O . 'hil1lf\ 2J.7~ - ~:;.Q(), złll<'r. 2? ~ 
-24.00; jp'cZJlIlcil ]l1·7.l'!tl. 110 lU.HO, Iltl~l. \!_ 
lli.2;;: owies l . s t..2t.2.,~2U;O.,,n. sot. 19::~_ 

' 2000' ot "r:UY :i,ytJlH! ]0.2:)- 10·:'9· ot\t:I!)kY' PSlz2·c7nr. 
ne' (('r. 1:\- 13.2:;. ~r. 11 , .)O-12,,~~ u,~la, _ ,e .,,) 
-JR.OO; m'llw r,ytllilltl Ii~". 28,2.)-_~.j,); Olllka 
pszennA (i:;O' . 36.30- 117,OO. , 

'. łJ (\ r1 Z, 28 mArcn . Żyto 19-;-1,9,50; pszemca 
26-26,~O. ~h.2S.2:;-25.7:;: ]flr'w;'len PI·Z~lIl.? '~:-: 
1800' owie. h'd n. 21.2.)- 21.;)0. zb. 20- _0._./ • 

. otr()l;y żytnie J2.1\0- 12.75; ol r~h:r p~ze11l~~' Ar. 
14- 14.2,i. gr. 14.23·-14.;;0: mn~k!l zytn ... a tli> ,. 28 
-28.nO: lJl'lkA ps~~nna 6;;'1. 3j,.,O- 3R .. )0._ . 

Jak ~ię dowiadujemy. StowarzyszeniQ 
Turystyczno - I(a,iakowe w Krakowie, 
}dóre bylo powodem głośnego zatargu po­
między Zł1I'ząoem glównY!ll PZK. a pre­
zydium okręgu krakows\ocgo, zostalo . w 
tych dniach pr7.f'z zal'zqrl glówny PolskIe­
go Zwią7.J.;u K'ajakowtgo sl,l'cślone z li­
sty czlonków Zwią7.ku. Jak wia.domo, 
stowar7.y8zenie to zostalo rozwl~zane 
przez lo'al\Owskie Slarostwo Grodzkle. 

(Pat.) 

Piłka nożna 

Pięściarstwo przez k. o zwy, iężył J Sl':Ymnnowski~o (ZS­
KolOI 8 f{m,ecinl( (Sok ,Wlz .. ~lli(l) w 2 st. prz~z 

W Paryżu zn]wńczyly się walki ama- k. o. wyg"al Lo WI. Kwito" ·kim (Sok.-SL) W 
toro' ,,, o mistrzostwo Franc.I·i. Tytuly mi- W3r1ZP ~rp.dllieJ Tnrll.'U>1 LenllrtowRki (Sok.-SLI 

przf'gral ~, 1 st. nrzez tl'cLn. k. o. z Sulkowskim 
strzów zdobyli według kolejności wa~: (Sok.' Wrzl'~nia) . 

Bydgoszcz. 2~ mu.!·ctl. 7,yto 1!.7~ -lR.gQ: 
p8zeniro T. st. 2~.nO 2.,~_ H. st. 2i1;7,;,:-_4;_.,. 
jęc zmieii T. guL lli.:;0 - 16.j.), F· g:nt'1~6~-0"-,1)h!~~ 
owi~g 17.7:;- 18.23: olrp,hy )lylnll', - •• , - 9. 1.,. 

otrphy p, zc'nne llIia!ki., 14.7;:;-1~,2.),~ ~r. 14"w~~;:-O 
14 7:; gr. 13.2:)- 11;'00. 1I1\1ka żylrlla tj.)!I . 28 -~CJ , u 
m;lkn pszenna 6,,'/. 37 .50- 38,;:;0. 192- 1950' 

Katowice. 28 marca. 2Y~Q .. 'i!- " 
pszenica czerw. tw. 26-26 . ~0. Jejn . 2,,~~C-26. 
zb 2!i- 2; !i0 ' i~czmi(',' prz(,Tn. lR.7.,- 19.2". past. 
18':"" 8,:;0; ! 0~it>~ iN1n. 21.:i0-22. zb, 20,50- 21: 
otręhy zyt.nie 1 t.2:;-1l,7~: ~trchy p~z('nne ~.r, 
14':,0- 1:;. sr. 13.50- 14, miałka' 13-18 .. 50; ma~a 
żytn i ~ 65". 27.75-28,75.; mllks psz",nnl. 65'/. 36,00 
-37,00. 

N a terenie' okręgu krakowskiego roze­
grano kilka zaległych z rundy .icsiem~e~ 
meczów pilkurskich o mislnwRlwo llgl 
okl'f)g'oWf'j, klól'e pr7.yniosly kilka sen­
saC'y jllyrt! wyn il,ów: 

Tal'llovia - Makahi 4:0. Podgórze 
uleglo ni('ll)JQtlziewallie Wawe!owi 2:3. 
Dl'uiyl1a Z. S. z Chełrnkl1 zrenl1i!lOwala ~ 
Krowodl·7.E\ 2:!? Kuruna - Grzf'gorzpckI 
1:1. Fahlok pokonał w Chru, nowie dru­
zynę Nadwiślan z Krakowa 6:2. 

Ligowy AKS z Ohorzowa rozegral w Mysło­
wicach propagandowr mpc .. z kluhem Of; Mysl.)­
wice u~5kujac zWYCleetw, ,.. ~tosunku8:0 (5.0>. 
Najlepsza części a drUŻyn) hła trójka ataku: 

Perrier, Bernardi, Mariotti. 'Valter, Ren- F i l' a I y. W wadze PAPil'rowej Stan. Świ" 
saudie, Enseret, Andre Copin i Louis Co- tek (Sok.-SI.) pukunał Czerniak H ISok.-Wrz.) w 

3 st. przez k. o .. w kogucie; RoI. Kwito\\,ski 
pin. (Slupca) pokonal Bi.kllpB (S"k ·Wrz.) na Pl1n,.-

Sok6ł ShIPI'B mlslrzen1 ohwodn w, f, I p. ty. w piórkowej 7,rnon Roni,,"ki (Sok.-SI.) wy-
W. \VI' Wl'zt>Hn! or/byly ~ie finnłowe walki o mi- /rl'a! z Rylpl'l'n1 (ZH·[(olol w 2 .t. przez tt>('hn, 
8tl'7.0qt,,0 obwodu w. f . f ·O" iAt6w koni!iskieg·). k. o. W 1f'ldtipj .JÓzef Kw,t .. w.k, (f;ol;6ł Rlup. 
Kołll I \Vl'zP8ni. \V ogóln('j runktnC'ji cenne ca) flokonał ll . zez k. o. w 1 8t"rdu Knocit'lsldego 
7.wyci<:8two UrUŻYbl'We oUllió~1 /::lokO! Slupca (~.- Wl'z.) \V \\ aclz" pólś!·('(it· iej \\'1. Niedzielski 
który iako repre~entant POWID 1U wrzesińsklego (Sok.-\Vrz.l w l ~t. "!YEral ł powodu poddama 
z,)oby! najwieksza ilo~C tytulów mistrzowskkh sie Krnieciaka (Sok.·Wl'z.1 w średnieJ Ignacy 
wZgledni .. wicemistrzow~kil-h Piasecki (Sok -SI,) w 1 st. przez k. o. pokonał 

Wyuik: były nB"tepujące' Hnlkowskiego (Sok.-W!'?.) 8 " wadze p(jfcieżkiej 
p G! f i n a I.v. W wlldz(' lekkiej Kwitowski .JÓzef Kami!i~ki (SokA~1.1 rokotlał Witczaka 

.Józef (Sok ·SłuP'·Ił) zwyciE'żył w 3 8t. przez k. o. ·(Sok.-Wl'z.) W l st prz~· ~ k " 
Kolasińskiego ISok.-Wr·ze~ni8) II Zenon Jabłoń· Po zaworJllch kpt KO"'BI$ki 'l' r~mieni~ 0-
ski (ZS-KołO) uleg! Knociń~kiemn (So.k.-wrze·1 środka w. f, i_p_. w. wreczyl zwycięskiej drub­
śni") w 1 st. pr z~z tE'chn k. o. W w~4ze ~ól· nie Rokolej z Wrze§ni wę,growną nagrorle 
średnieł Niedzielski (Sok.· Wrześnil.) w 2 8tarciu .W rinll'U aędziowal p, Zaplatka. (rw) , 



A 
KRONIKA ZGIERZA 

Z ruchu narodowego. Dnia. 25. Ero. w 
lokalu własnym przy ul. Piłsudskiego 28 
odbyło się tygodniowe zebranie członków 
Stronnictwa Narodowego. Dłutszy refe­
rat nt. .,Walka o młode pokolenie" wygło­
sił prof. Plachowski z Łodzi. 

Urwać łeb żydowskiej hydrze 
Genialna" rasa to rak toczący organizm naszego życia narodowego - Ost~t~ie wy­

" padki powinny otworzyć oczy nawet najbardziej zakutym pałom filosemickim Zebranie Caritasu. W pIąteK, 'dnia 1 
kwietnia, o godz. 7 wieczorem w lo:{t.~lu 
Domu Parafialnego przy ul. SzerOkIeJ.8 
odbędzie się walne doroczne zebr~U1e 
członków Caritasu. Na porządku dZIen­
nym sprawozdanie z rocznej działalności, 
wyhór zarządu itp. 

Ł o d ź, 28. 3. - Z Żydami t~ jes.t t~raz panuje . ob~kurantyzm, za.bobon, I jes~~!~ht<?e~~~~~t~O~~~{ieli się stwier­
tak' wielcy uczeni - to tylko ZVdZI, CIemne średmowlecze. , . ł·. ' . f ł . e pa-­
wieicy artyści _ Żydzi, odkrywcy; w~r_ Za to Francja jest w~pania~ł1:' j&~.t dzie, ze ZydZi ~o OSZUSCI, ea :Z!!Z ~ to-
nalaz'cy, badacze, poeci, malarze ~ Ży- przodowniczką. po~t~pu, 1 c~\':'ll.lzaC]l, skarze, Pdaser~l'"hand;:{~ si: ~mieli. 
dzi. Jednym słowem, kto genialny - demokracji, ~1'okl.n°hsCIT' l'ko\,:nos~1Ik1aS\~~ ~:;:~krZ~~~~t;~iąnna cały świat, że Z Zarządu MieJskiego. Zarze,d MieJ­

ski w zgierzu zawia.damia, iż w.związlm 
z uprawianiem potajemnego uboJu btd~n 
i trzody chlewnej każdy, }(to przy czym SIę 
do wykrycia potajemnego Uboju, otrzyma 
od każdego skonfiskowanego kilvgrama 
mięsa - 20 groszy. 

to Żyd bód obywate s IC. a oz wie - " .. ' : t d . 
. . .. d' m k' . Ameryki północnej również to antysemItyzm, pogrom, ze o go 1,1 

cza C:,~~ójk~~~~~i ~~~~;ł!~~~;~"Z~~d;~~~ kr~l~:t~~~ Wielki~~ B?t~nii~l-~o~~\~ :ier~~~~o~~u~~1'~Y~~1~~~ąJ~;eS;Z~~~~ee t~ 
W Niemczech Żydy stworzyły całą. 11- deml?kratycz~a . zec l~S ow J, . zasadami et ' CZ11 ·mi. .zyd. może być 
teraturę i malarstwo, gdy p~zyszedł s~ewIa ~b:cl11e bl11de .bealbdoz°ta' male :ty~~~ t"lko geniall;Y .-: przeslt2pcą tylko a-

Oczekiwany proces. W najbliższym 
czasie odbędzie się w Sądzie Okręgowym 
w Lodzi oczekiwany proces z oskarżenia 
urzędnika Zarządu Miejskiego Anzelma 
Dynowskiego i kierownika Ubezpieczalni 
Społecznej w Zgierzu Ant0niego Micha­
łowskiego przeciwko kilku radnym Rady 
Miejskiej w Z~ierzu. Proces ten był dwu­
krotnie odraczany i ze względu na sensa­
cyjne tło wywołał olbrzymie zaintereso­
wanie. 

Hitler cała kultura załama.ła SIl>. Tam kIedyś Jeszcze ę Z1 , J • k ." ryJ czy ". 

KRONIKA TOMASZOWA 

Robotnicy tartaczni walczą o pod ... ,i. 
k., zarobków. RObotnic~' , zatrudnieni w 
tartakach tomaszowskich, pod.ięli stara­
nia w kierunku uzyskania podwyżki płac 
w granjcach od 30 do 40 proc. W sprawie 
tej odbyła. się konferencja. pomiędzy 
przedstawicit'lami robotników i Związku 
Budowlanego, na której ustalono wy 0-
kość zarobku dziennego dla poszczegóI­
llych kategoryj robotników tartacznych. 
IW najbliiszych dniach odbędzie się jesz­
cze jedna konferencja z udziałem inspek­
tora pracy celem ostatecznego ustalenia 
warunków pracy i płacy dla robotników 
przemysłu tartacznego. 

Uruchomienie cegielni w Tomaszowie. 
IW tych dniach po przerwie zimowej uru­
chomiona została cegielnia P. J. Michal­
skiego, zatrudniając ponad 50 robotni­
kow. Pozostałe trzy cegielnie zostaną u­
ruchomione w dniach najbliższych. Ogó­
łem we wszystkich cegielniach znajdzie 
pracę około 300 robotników. 

Nowy zarząd Stowarzyszenia Kupc6w 
ł Rzemieślników Chrześcijan. Na wal­
nym zebraniu Stow. Kupców i Rzemie­
ślników Chrześcijan w Tomaszowie doko­
nano wyboru nowego zarządu, w sldad 
którego wchodzą pp.: A. Jagodzil'tski -
prezes, St. Pruski i J. Kowalski - wice-

. prezesi, J. Najder - seJuelarz. J. Glet­
" kier - skarbnik, L. Wiórkowski - go­

spodarz. 

Czy należy niszczyć stare butelki 
MemOJ'iltl detalist6w " sprzedatvc6w wY"ob6tłJ spirytusowych 
Ł ó d t, 28. 3. Zrzeszenie detalistów: podjęcie. wspomnianej kwestii na. fo-

sprzedawców spirytUSOWYCh w ŁodZI I rum SeJm~.. . " 
zwróciło się do grupy regionalnej po- Z drugiej J~dnak ~trol~y przemy~ł 
słów i senatorów w sprawie przywró- hutniczy prz~cI\V~tawla s~ę tym pro­
cenia prawa skupu opróżnionych bu- bom, wskaZUJąc, ze w raZIe ponowne­
telek po wyrobach alkoholowych, go wprowadzenia skupu s.tarych bute­
wskaZUjąc, że dotychczasowy system lek znaczna l.iczba rob.~tl1lk~W w hut­
prowadzony od 1937 roku, a zakazujl),- nictwie ulegme redukCjI z blak,! pra?y. 
ey skupu starych butelek i używania Problem trudny. do r~zwl~za.n.la, 
wył~cznie nowych, pozbawia sprzedaw- niemniej, jednak mszczeme bezu.zy­
c6w dodatkowych, choć drobnych źró- tecznic starych but~łe~, które spec]~I­
deł dochodu, przyczynia się do niszcze~ nie skupuję. OCZywIścIe. po znaczme 
nia olbrzymiej ilości butelek, a w re- niższej cenie h!l;ndlarze 1 tłuką., " Ił. na­
zuItacie koszty butelek nowych wyno· stępnie sprzedają d.la przeróbki do 
szą o połowę drożej, niż przy skupie but, jest z punktu wldze~la. całókształ­
starych. tu gospodarki narodowej mało wsk a-

\V sprawie tej zrzeszenie wnosi o zane. 

Piekarze łÓdzcy. uniezależnili się 
"od Zvdów 

W spolne ;fuli,upy 'łnąki u kupców-clu'ześc'ijan - Po'Wolatiie 
do ~ycia fundus~u e'łneł'ytalno-~apo'mogowego 

Ł ó d i, 28. 3. - Chrześcijański Cech posiedzenie przy udziale zaintereso­
Piekarzy w Łodzi od dłuższego czasu wanych mistrzów piekarskich oraz 
podejmowat starania, mające za zada- chrześcijańskich młynarzy i kupców. 
nie uniezależnienie polskich za]rJadów Na zebl'aniu tym zdecydowano osta­
piekarsldch od żydowskich dostawców tecznie zorganizować wspólne zakupy 
mąki. Po kiHm wstępnych konferen- mąki u poh,kich knpców za pośrednic­
cjach odbyło się w bieżącym tygodniu twem cechu. 

Obradom przewodniczył starszy ce­

Chcieli oszukać skarb państwa 
chu Zygmunt Graliń 'ki, który też 
przedstawił wyczel'pują.co konieczność 
uniezależnienia się od żydo\\' kich do­
stawców. 

Kupcy zobowiązali się do płacenia 
na rzecz cechu 10 gr od każdego sprze­
danego worka mąki. Na wniosek ho­
norowego prezesa Kazimierza Graliń­
skiego postanowiono gromadzone w 
ten sposób pieniądze przeznaczyć na 
fundusz emerytalny dla członków ce­
chu. Wedle prow'izorycznych obliczeń 
w ciągu roku zbierze się na wspomnia­
ny fundusz około 30 tysięcy złotych. 

Sąd ukarał iiydowskiclt kO'lnbina,for6tv s~eścio'lniesięcznynt 
areszte'lJł 

L 6 d Ź, 28. 3. Dnia 30 lipca 1937 r. ru firmy Teichman i Spiegel, co odpo· 
sekwestratorzy Urzędu Skarbowego wiadało prawdzie, gdyż zajęty towar 
dokonali zajęcia 45 sztuk towaru war- był całkowicie WykOliczOl1y. Obu współ­
tości 5,000 zł w składzie firmy żydow- ników pociągnięto do odpowiedzial­
skiej Teichman i Spiegel (ul. Piotr- ności. 
kowska 20) za zaległości podatkowe. Na rozprawie w Sądzie Grodzkim 

Dnia 24 sierpnia ub. r. towar miał w Łodzi przedstawiciel Braci Geyer 
być zwieziony do składnicy skarbowej, (nie należy mieszać z chrześcijallską. 
lecz gdy urzędnicy przybyli do składu, firmę. Geyer), broniQ.cy współwyznaw­
towaru nie zastali. Wyjaśniono im ców, tłumaczył wykrętnie, że towar 
natomiast, że towar został Odesłany i8toŁnie był odesłany do wykończenia, 
do wykończenia do firmy Geyer (fa- lecz nie został jeszcze zaksięgowany 
bryka żydowska) przy ul. Zgierskiej 96. i dlatego urzędnik wydał zaświadcz c-

Niezwłocznie udała się do te.i firmy I nie. 
kontrola karbowa i otrzymała oświad- Sąd skazał S7.Iam~ Teichmana i 
czenie, że na składzie znajduje się do Izaaka Spiegela każdego na 6 miesięcy 
wykoliczenia tylko jedna sztuka towa- aresztu. 

SpłoniIł żywcem w słodole 
1:; o d t, 28. 3. We wsi Posadówka 

pod Łodzię. w zagrodzie Mariana Cu­
dak syn jego, 20-letni Wacław, powró­
ciwszy w stanie pijanym, ułożył się z 
papierosem w ustach na słomie nad 
oborą. i spowodował pożar, od którego 
spłonęła cała zagroda. 

O spTawcy pożaru nikt nie wieaział. 
gdyż wrócił w nocy niepostrzeżenie, 
i dopiero po ugaszeniu pożaru w zgli­
szczach znaleziono zwęglone zwłoki 
Cudaka. 

Straty wyrządzone przez pożar wy­
nosą 4.000 zł. 

o wvzwolenie chałupników 
spod jarzma żydowskiego wyzysku 

Ze ~ju*du ręc~nycli tkaczy - clialtlpnik6t.V leoj. lód~ldego 
Pabianice, 28.3. W ub. nie­

c1zielę odbył się w Pabianicach woje­
wódzki zjazd tkaczy chałupników, w 
którym wzięło udział około 150 delega­
tów chałupnictwa miejskiego oraz z 
okolicznych osiedli i wsi. 

Na zjazd przybyli również delegat 
Min. Pracy i Opieki Społecznej, p. 
Iwaszkiewicz, delegat Urzędu Woje­
wódzkiego w Łodzi, naczelnik Goło­
gowski, przedstawiciel starostwa ła­
skiego, posłowie Budzyński, Szczepa­
oiak i inni. 
l Zjazd miał na celu uzgodnienie po-

stulatów z mającą. wejść w życie usta­
wą. chroniącą. chałupnictwo. 

Obrady rozpoczęto wysłuchaniem 
o godz. 10 mszy św. w kościele św. Ma~ 
teusza. Następnie zebrani udali się do 
sali p. Budzińskiego. Obszerny refe­
rat, poświęcony sprawom chałupni­
ków, wygłosił poseł BudzyIISki. Mów­
ca przedstawił konieczność natych­
miastowego przyjŚCia z pomocą cha­
łupnictwu przez powołanie specjalnej 
komisji, która zajmie się projektem 
przyszłej ustawy chałupniczej. "_0:":' ..... ----

W ten sposób przez powołanie kasy 
emerytalnej rozwiązano pomyślnie za­
gadnienie zabezpieczenia przyszłości 
tym członkom cechu, którzy by znaleźli 
się w późniejszym wieku w ci~żkich 
warunkach materialnych. 

Po dłuższeJ dyskusji zdecydowano 
także UŻ, ' wać rosnących funduszów 
kasy emerytalnej na zwrotne pożyczki 
krótkoterminowe, aby w ten sposób u­
chronić członków cechu od zadłużania 
się u żydowskich dostawców, którzy 
przez udzielanie kredytu uzależniają. 
od siebie na trwałe chrześcijańskich 
piekarzy. 

W dyskusji nad przedstawionymi 
sprawami wypowiadali się mistrzowie 
piekarscy: I. Mrówczyński, A. Staro­
sta, F. Tomaszewski i A. CYPP01. 

Za przykładem Chrześcijańskiego 
Cechu Piekarzy, który zdecydowanie 
wypowiedział się przeciw korzystaniu 
z usług żydowskich kupców mą.cznych, 
powinny pójść jak najszersze koła pol­
skich piekarzy w poszczególnych śro­
dowiskach miejskiCh. Stanowisko 
chrześcijańskich piekarzy łódzkich 
winno znaleźć także naśladowców 
wśród rzemieślników innych katego­
ryj. Rzemiosło chrześcijańskie zobo­
wiązane jest do zaopatrywania się wy­
łą.cznie u polskiCh dostawców. (W) 

Lekarze obradują 
w izbach lekarskich wre obecnie 

gorączkowa praca w zwi,!zku z dobie­
ga.iacvm do końca. pierwszym kwarta~ 
łem sprawozdawcz~rm. Odbywaj$ się 
po iedzenia i 'Prace w komi~jach ma­
jl),ce za. zadanie cały sy.et·eg zmian i 
inowacyj, a. przede wszystkim grun­
town~ odż~'dzenie stanu leka.rskiego. 
Oficjalne komunikat" i spra"'ozdania 
ukażę. się już w dniach najbliż:szrch. 

Tak było ostatnio. 
W dniach 18 i 19 bm. czeril żydow­

ska rzuciła się na banki, aby "rato­
wać" swe pieniądze. W ciągu n~ecał~cl~ 
dwóch dni w cał ej Polsce ZY~Zl podJęlt 
52 miliony złotych. Jak szarancza oble­
gli kasy i unosili swe skarby. do prud­
tlych nor, za]<opywali w pnvmcach, 
chowali w piecach, w betach HP: . 

A przecież dach Rzeczyposp~llteJ je­
szcz~ się uie palił, nic nawet me zapo-
wiadało burzy. . 

Gdy poŁetn w prasie, z trybuny seJ­
mowej rzucano Zydom w twarz zdra~ 
dę, wtedy żrcltactwo przez usta swych 
przedstawicieli, przez tUby swych or­
ganów prasowych odpowiedziało na~.: 
nieprawda! podnosili wkłady rówmez 

Polacy, ba oni byli w większości". 
I wymieniali, gdzie i ilu Polaków 

podjęło pieniądze. Podnieśli gwałt, }>O­
ruszyli wszystkie sprężyny, aby prze7 
konać, że nie tylko oni szturmowall 
kasy. . . 

Bo jakże to, czy ostatec~n~e ?I.ed­
nym Zydkom nie wolno podJąc cIęzko 
zapracowanego grosza, czy to zbrod­
nia? 

Ale innego przel<onania był rzą~, 
zamkną.ł do Berezy kilkunastu zdra]­
ców, dywersantów, szkodników, sabO­
tażystów. Z Łodzi i Warszawy poszły 
transporty elitarnej śmietany, chluby 
i dumy narodu \\'j branego. . 

Z \Val'szawy wyl'łano genIalnego 
Izraela Brandesa, pachciarza, rodem z 
Łodzi, milionera, oszusta, pasera, wła­
ściciela kilkunastu kamienic w \Var­
szawie, który na konflikcie polsko-li­
tewskim zarobił ponad milion złotych. 

Z Łodzi pojechały pasery, lichwia­
rze, złodzieje, kr~' minaliści, oszuści, 
w~·zyskiwacze. Robili m~ją.t~i, obr!l: 
cali milionow,"mi sumamI, l11e płacIll 
jednak podatk~ó\Y, okradali skarb pall­
stwa, wyzyski wal i robotników. Zabra­
no się wreszcie do ich skóry, zapako­
wano do Berezy. 

Ale to tylko cząstka tych, którzy 
nagminnie, notorycznie, stale i z za­
miłowania trudnią się przestępstwem, 
uprawiają zbrodniczą działalnoś,ć, 
szkodnictwo, zdl'adę na szkodę pan­
stwa. Gdyby prz~'stąpić na całej linii 
do walki z tym rakiem toczącym na­
sze żvcie nai'oclowe, !'pra"'a przedsta­
wiałaby się zupełnie inaczej. 'apew~o 
brakłoby pociągów i miejsc odosobme-
~L _ 

Pozostali przecież jeszcze ci, któr~y 
wyzrskują rOboŁnikó,,,:, którzv. zmu~za­
ję. ich do pracy nadliczbowe], ktorzy 
okradają. ich z głodowych 7..arobków. 

Trzeba by było zamknąć fabrykan­
tów kotonowych, którzy w chwili wy­
gaśnięcia starej umowy zapowiedzieli 
obniżkę płac, aby w ten sposób wy­
musić na nich jak naj dalej idące u­
stępstwa. 

Ale przecież do tego kiedyś zabrać 
się będzie trzeba. 

Trzeba będzie raz na zawsze, sku­
tecznie i kategorycznie urwać łeb ży­
dowskiej hydrze i uzdrowić naród z 
toczllcego jego organizm raka. 

A chwila tego decydującego czynu 
już się zbliża. 

Groźny poiar 
K a t o w i c e. '(AJS) Minione) nocy 

wybuchł niezwykle groźny pożar w fa­
bryce szamoty Jana Bujoka w 'Małej 
Dąbrówce. Ogień powstał z niewyja­
śnionych dotąd przyczyn w suszarnI, 
l;tórą. strawił doszczętnie wraz z przy­
ległymi zabudowaniami i zniszczył 
także część urządzeń. Alicja ratunko­
wa, prowadzona przez miejscową i o­
koliczne straże pożarne, była utrud­
niona z uwagi na niekorzystne warun­
ki atmosferyczne, przy czym zachodzi. 
lo niebezpieczellstwo przerzucenia si~ 
ognia na pobliską. gazownię. Po prze­
!zło gOdzinnym zmaganiu się z ogniem 
poża.r zdołano opanować. Szkody Il'la­
terialne są, bardzo duże . 



Numer '~ 

nie1łJ[~ana ~rowo~a[ia [l~~t~[~ow1~ieIO l n , 
Częstochowscy działacze Z. N. P. czują się obrażeni słusznym i mądrym artykułem -

Prowokacyjna ulotka drukowana u żyda . 
c z ę s t o c h o w a, 28. 3. - Gród Ja­

snogórski stał się w niedzielę terenem 
nieslycl1anie bezczelnej prowokacji ze 
strony osławionego Zwią.zku Nauczy­
cielc;twa Polskiego. Rzecz przedstawia 
się następują.co: 

Po zbrodni komunisty w Luboniu 
ukazał się d n ia 15 marca w miejscer­
w~'m "G011CU Częstochowskim" arty­
kuł pt. "Glos z · Ja~nej Góry" pisany 
pn:ez jednego z 00. Paulinów. \V arty~ 
kule tym omawIa autor' zbrodnię lu­
boil~l.;?, i iline podobne wypadki w 
Polsce. stwiel'ClzaJąc wpływ złeg-o wy­
chowania, .iakie wykoleja czlowieka 
na całe życic . 

. ,U nas niestet~- - pisze autor tego 
art~-kulu - sprawa ta jakże wiele per­
zostawia dl) ż~·czenia. ,,- jakim stosun­
ku do Koscioła i duchowiellstwa pozo­
staje do dziś dnia Z. N. P. - wszyscy 
wiemy. Znaczna większość nauczyciel­
stwa polskiego, pomimo wszelkich pr:v-­
watnych cz~- osobistych tapeWnie11, nie 
idzie po Unii w~-chowania religijno­
narodowego". A dalej autor pis:r.e: "To_ 
też coraz bardziej traci naucz~-cielstwo 
polskie zaufanie i wszelki wpl~-w u 
spol'eczel1stwa. OstatnIe wypadki, wal­
ką i krytyka, jaką społeczeństwo nasze 
na łamach prawie całe.i prasy podjęło 
względem Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, nie clał~' zadawalają.crch 
rezultatów. Kierunek Związku nie 
zmienił się ,vcale i w dalsz'ym ci~gu 
wychowywać będzi.e młode pokolenia 
-".;-brew przekonaniom i życzeniom spo­
łeczel1.stwa polskiego ... " 

Tym "Głosem z Jasnej Góry" poc:r.uł 
się· Z: N. P. śmiertelnie obrażony. Za­
rZąd miejsco·ł.'ego koła wydal też w 
ub. tygodniu ulotkę, drukowaną. w ży­
dowskiej drukarni "Powszechnej", w 
której .z niesłychanym tupetem wystę­
puje przeciw Jasne.i Górze. motkę 
podpisali Tadeusz Ruciński, prezes 
oddziału grodzkiego Z. N. P. i Henryk 
Jędrusik, prezes oddz. pow_ Z. N. P, 
Panowie ci występuj~, jak głosi ulot­
ka, "w obronie dobrego imienia szkoły 
polskiej", a. dalej piszą: "Nie będzie­
my w tej chwili analizować oszC%erstw 
tego anonimu z Jasnej Góry; sę, to po­
tworne w swoim ujęciu, ale jakże w 
swej nienawiści symptomatyczne dla 
pewnych kół i organizacyj! O dpo,wi e­
dzią MSZą na potwarz nuconO na 
sZkoł, polską... będzie protest, jaki w 
dniu 27 marca rb. wspólnie podejmie­
my"., 

W niedlielę odbyło !'iię właśnie o 
godz. 10 w sali Straży Ogniowej owo 
"protestacyjne" zebranie Z. N. P. prze­
ciw Jasnej Górze. Wejście było ściśle 
za mproszeniami. Prze.mawiał wspom­
niany wyżej p. Henryk Jędrusik ostro 
pl.,tnując mieszanie sit duchowień­
stwa do szkolnIetwa. Uchwalono na­
stępnie re:Wlucję protestacyjną. prze­
ciw "głosowi z Jasnej Góry:'. 

. Prowokacyjne zachowanie się Z. N. 
P. v.rzbur:r.~-ło całą. ' opinię grodu pod­
jasnogórskiego. Ulotka drukowana 
przez Z. N. P. u Żyda stała się tema­
tem uozumiałych komentarzy. 

Parafia lubońska 
ma już nowego proboszcza 

Zaznaczyć należy, że wejścia na sa­
lę odmówiono przedstawicielo.wi prasy 
katolickiej, m. i. "Orędownika", tłu­
macząc, że "tu mogą. być tylko przed-

sŁawiciele prasy nam bliskiej", Ciek:t­
wa rT.{JCZ czr był tam przedstawici~! 
"Ro.botnika" lub może "NMzego PrU" 
glądu"! M. F. 

lV niedzielę ub. Zrzeszenie Kupców 'C"rze;icijan 10 Poznaniu obchodziło 
ur.aczystość 25-lecia istnienifL organi:;acji. Obchód .. TO:::pOCZęto m-sz4. ŚW., po 
czym W największej sali Po:;nania odb yla się uroczysta akademia. Po dkade­
mii, ID czasie któ-rej wręc:::ono dyplomy ::"(.~lllżonym członkom org'lnizacji, od­
bul się w -Ba:a-r:;e obiad. który :gromad:.;l okolo 200 osób. Na źdjęciu na pięTe-

·nie · pr:;ystrojonej e$l.l'ad:;e kino-tea.tTu )::ilollce" :;ajęli miejsca wybitni -c:.lon­
kowie zrzeszenia, odznaczeni w tym dniu dyplomami. 

Odrąbał ojcu siekierą głowę 
N i ez'U'yk la ~brodnia we Tf1 l od*'in'l,ieł·~łt Wal. 

ViT ł o. d z i m i e r z W Q ł. - W go- niemu Fiederowi, siekierą głowę. 0-
dzinach wiectorowych zaalarmowane ];ropnej zbrodni dokonal sprawca na 
zostalo miasto strasmą. zbrodnią, do- podwórzu domostwa. 
konaną przy ul. Pierackiego lS we Zwłoki zabezpieczono do dyl'ópozy-
\Vł.odzimierzu. c.ii ,,-ład!'; śledczych. Zbrodnian:a. któ-

Z przyczyn dotą.d nieustalonych ry zdradza ob,iawy choroby umysło­
ztl.mieszkał~r tutaj 31-letni Józef Kor- wej, aresztowano 
dil'jewicz odrąbał s,vemu ojcu, i8-let-

Niezwvkła skarga rozwodowa 
Kochajt'{cej .ionie obło#yd#ily ~ycie .#abobony nf,f~~'a 

. Małżonka znanego paryskiego fa­
brykanta wyrobów szklanych pani 
Lacomte, wystą.piła przeciw swemu 
rrtQżowi z procesem Q rozwód, przy ta­
czają.c jako przyczynę, przesadne ob­
serwowanie wszelkiego rodzaju prze­
!'iądów i zal?obonów przez jej męża. 

Pani Lacomte przytacza w skar­
dze, że niejednokrotnie zwracała uwa­
gę mężowi, aby nie ośmieszał się wia­
rą w przesądy. Uwagi żony nie wy­
wierały żadnego wpływu na zabobon­
nego męża. Pan Lacomte układał · ca­
łe życie swoje w sposób niesłychanie 
dziwaczny. Jeżeli na, !'ichodach, któ­
rymi schodził z mieszkania, spotkał 

kota, momentalnie wracał do domu i 
za żadne skarhy dnia tego nie wycho­
dził na ulie~. Kiedy, pewnego razu 
klatkę sChodową. odnawiali malarze i 
pan Lacomte musiał przejść pod roz­
stawioną. drahiną" aby wyjść na mia­
sto, zostal w domu i wskutek nieobec­
ności w biurze fabryki poniósł po,,',aż­
ną. !'itratę; 13-go każdego miesię.ca spę­
d7.:ał cały dzień w łóżku, obawiają.c 
się nawet wstać, aby nie narazić się 
na jakieś ni~s7.:c~ęście. W ża.den pią.­
tek nie chciał r,ałatwiać interesów. W 
poniedziałki nikomu nie płacił należ­
ności, a nawet żonie nie dawał nigdy 
ani' grosza.. ' 

Pierwszorzędny kr6; 
Doskonały materiał 

i przystępna cena 
to ~szecbstronnje znane 
zalety nasze] w y t W o r n ej 

odzieży m~sklej 

IIltW&\1\dows&ii S~ 
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Pani Lacomte wytrzymała pięć lat 
pożycia z przesądnym mężem, aż 
wreszcie poczuła, że dłużej już wy­
trzymać nie może. 

Niezwyk ty pośpiech 
dziennikarzy angielskich· 
\V zwiazku z ostatnimi wydan;e­

niami i sytuacją, .iaka wytworzyła się 
mipdzv Po]s!-:ą i Lit"'ę oraz żywym za­
interesowaniem prasy 7.:agranicznej, 
trze.i dziennikarze zagraniczni odbyli 
w tliezwykł~Tch ,,-arunkach podróż z 
Lond\'nu do \Vilna. . 

Dżietmikarze ci przrhrli z Londynu 
do Sztokholmu, a następnie do Helsi­
nek samolotem polskich lini.i lotni­
czych "Lot". Stamtąd za '?Tszelk~ cenę 
('hcieli się dostać samolotem dCl WiI­
l1a. Ponieważ ,,-szY1'tkie miejsca w sa­
molocie były zajęte, d:vrekc,ia "Lotu" 
bvła zmuszona odmówić dziennika­
r~om sprzedaży biletów. 

W-ówczas nawią;o;ali oni rozmo~-y 
w sprawie oddania do ich d~-spoz:vcji 
specjalnego samolotu. Za 100 funtów 
otrzyma.li 6-osobowy dwumotorowy 
aparat towarzystwa ,.Aero", na którym 
w ~ godziny po odlocie samolotu linij 
lotno "Lot" udali si ę do Rygi, a stąd 
po uzupełnieniu zapasów benzyny 
do Wilna. 

Dwie zagrody padły 
. pastwą płomieni . _ 

. P i o t r k ów, 28. 3. W dniu 25 bm. 
we wsi Kurnenc, gm. Łęczno, wybuchł 
groźny pożar. Pastwą płomieni padły 
d'?'ie z~rod~T gospodarskie, należQ,cp. 
do Włady-slawa Wijacińskiego i Jana 
Leśni ewskiego. 

Ogólne straty wynoszą. okolo 4.000 
złotych. Przyczyny pożaru nie usta­

- ]ono. 

Wycieczka hitlerowców 
na pograniczu 

polsko - niemieckim 
K a t o w i c e. (AJS) Ka pogranicze 

niemiecko-polskie koło miejscowości 
~1akoszowy pnyb~-ła autobusami l: 

Za.brza. (Hi n denburg) wycieczka około 
100 umundurowanych hitler.owców, 
która lustrowała tei1 o.dcinek granicy, 
dokonuj<;!c licznych zdjęć obiektów 
położonych po polskiej stronie. Wy­
cieczkę objaśniali niemieccy funkcjo­
nariusze graniczni. 

WYbuch kotła 
L w ó w. (PAT) W jednej 7.: kamie­

nic przy ul. E:azimierz.a Wielkiego na­
stąpiła eksplozja kotła centralnego 
ogrzewoan ia . 

Skut.kiem ek5plo.zji ponió~ł śmierć 
na miej5cu pomornik palacza Bn'liń­
sld, paJac!: zaś SŁefurak został ciężko 
poraniony. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
IIped. ehor6b skór. wenel. I moel'!ollłciowyeh 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, '!Ił niedzielę: ~12. 
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"ielWy~le 1I1[~wałe ouu~two a~enta u~elli~[leni~we~o 
. . 

Ks. L. Bielerzewski, nowy probos2:cz 
luboński. 

Z dniem 1 kwietnia rb. ks. Ludwik 
Bielerzewski, dotychcZ8!;OWY wika.. 
riusz parafii św. Mardna. gdzie pra­
cował od 1 paidziernika '1037 r. został 
mianowany administratorem para­
fii Jubonskiej, osieroconej przez śmierć 
m~,;eńskł śp. ks. prob. Stanisława 
Streicba. 

Pieczątka. z trupią gł"'ką i piszcz';lami - Listy z za wiadornieniem o śmierci 
War s z a w a. _ . Od kilku tygodni 

szereg zamożnych 'osób i drgnitarzv 
otrzymywało li5ty q. następująeej 
treści: ' . 

\Vielce Szanownv' Panie! . 
"Z ramienia klllbu "Hil'ó-Rotary" 

mam' z:aszczyt zawiadomić Pana, ii na 
ostatnim posiedzeniu zapadł wyrok 
śmierci na W, Pana. Wyrok będzie 
wykonany w dniach najbliższych. Dzi­
Wi 7,apewne \\T. Pana · treść niniejsżege 
listu, zawiadamiającego. ' (') śmierci. 
Proszę wierzyć, że czynię to z rozkazu 
komitetu wykon~wczego. \Viem~', że 
zasadniczo nic Pan złego' nie popełnił, 
jednakże na skutek doniesień pewnych 
osób, zebrała ~ję Najwyższa Rada. na'­
szego klubu, która l'MtanoWił~ "ydać 

, nirprzycbylny dla Pana wirok. 

Proszę przygotować się do śmierci." 
Tu- następował nieczytelny podpis 

i jakaś taje111ni('za pieczątka z trupią 
głową. i piszczelami. 

Listy tego rodzajU były kierowane 
dC'l bardzo wysoko po~tawionych dy-
gnitaJ"Zy.państwowych. . 

,Szereg ·osób nie ulękłC) się pogróiek 
i dało ~nać polieji. Wobec tego., że 
skargi zaczęły na.pływać w ostatnich 
dni~ch dość często, urząd śled~zy 
~rszcz~ł poszukiwania nad odnalezie­
n1en1 autora listu i wykryciem tajnego 
'khlbu śmierci. 

Pet dość długich eb~erwacjach na­
trafi(lJl.e na ' ślad autora listu. Przed 
jednym z ·towarzy5tw ttbezpiee~nio­
"-~'ch M.tr:r.ymańo mianowicie podej­
I zanego mężczyznę. Zabran·o. go do· ko-

mi sari atu. Okazało się, iż jest to Jan 
Prus- Faszc1.ewski, nigdzie nie meldo­
wany. Podał się za agenta ubezpiecze­
niowego. Przy sprawdzaniu tożsamo­
ści wyszło na jaw, iż jest on rzeczy­
wi~cie agen tem j celnego . z to.warzystw 
ubezpieczeniowych. Pod naciskiem 
przedsta~rjcieli władz śledczych Fasi­
czewski przyzna.ł się, że jest autorem 
tajemniczyCh listów z po.gróżkami. 

. Listy pisał do w.ysokich dygnitarzy 
ma.j~c na celu zgłoszenie się później 
i zaproponowanie ubezpieczenia na 
wypadek śmierei. W ten sposób Fasz­
szewski nabrał już wjelu naiwnych;, 
ktÓMIY zameldowali z kolei C) tym w 
11l'zęd7.:ic śledc~"m_ F'a~zc7.:ewskiego za:" 
tJ'zrmano w areszeie. 
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Kalendarz rzym.-Kat. 
Wtorek: Eustazy op. 
śxoda: Kwiryn m., Anie· 

la wd. 
!.:llIendarz "łcwiański 

Wtorek: l{rzeslaw 
Środa: ~zukoBław 

Słobea: w9chód 5,36 
zachód 18,20 

Długość dnia 12 /ł.. łoi min. 
Księżyca: wschój 4,16, zach?d 15,56 

Faza: 2 dziell przed novllem 

Mre~ re~ak[ji i a~miniltra(ii VI tMli 
Piotrkowska 91 

NOCNY DY:lUIł APTEK 
Nocy dz.:sieiszej dyżuruią nastepuj&~e aptek i: 

SadQwska.DaJlC'crow8. Zgiel'ska 63. Groszko\\ ~ki. 
11 ListopaJa 15 Ka rl in tźydl. PilEudckiego 54. 
Rcmuieliilski. Anrl"zeja 28. Ch'1(lzYlhk'l. Piolr· 
ko\\'~ka 16;). Miller. Piotrkowska 46, Antonie­
wicz Pabianicka 5U i UJlicszowski, DąbI'o\\'~ka 
24 a. 

POllotowie miejskie t02-90. 
L Pogotowie P. C. K. 102-40. 
fi Pogotowie Ubezpieczalni 20E-10. 

Straż ogniowa 8. 

TEATRY 
Teatr Polski - "Kres wędrówki". 
Teatr Popularny - "Figle Skapena" . 

KINA 
Capitol - "Motyl hiszpan&ki". 
Corso - "Strzał w nocy" i ,,\Valka o złoto". 
Ikar - "Anioł śmierci" i "Grzesznik mimo-

wa.!i" . 
Metro - "Król i chórzystka". 

I Mimoza - "Kościuszko pod Racławicami". 
Oświatowy-Stollce - ,,\Vierna rzeka" i "Bo­

Jek i Lolek". 
Pal ac e - ., Fortancerki". 

, Przedwiośnie - ,.Z miłości dla ciebie''. 
~ Rialto - "Kobiety nad przepaścią". 
" Stylowy - "Kaprys milior,era". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Zapłaci 10 proc. W Sądzie Handlowym 

w Łodzi odb~'ło się zebranie wierzycieli 
masy upadłości firmy B. Gutman, skład 
konfekcji i gootowych ubrań. Firma ogło­
siła upadłość przy czym zgloszone zadłu­
żenie nieuprzywi Lejowane wynosi 63 300 
zł. Zgromadzenie wierzycieli po sprawo­
zdaniu syndyka masy upaellości i zapo­
znaniu się z majątkiem upadłej firmy 
zgodziło się na za warcie ultlaclu, na mocy 
którego Gutman zapłaci 10% nałeżności 
'\ iel'zytclnych, bez doliczenia jakichkol­
wiek procentów i kosztów. Jak z powyż­
szego wynika, Żydzi mogą prowadzić kon­
kurencyjny handel, jeśli Bwe długi spła­
cają zaledwie w dziesięciu procentach. 

DZIEŃ W ŁODZI 
Z bramy domu przy ul. Kilińskiego Uli na 

s~».odę Jakuba Kaleckiego nieznani sprawcy 
skradli ustawiony na narożniku żeliwny buIor, 
wartości 100 zł. 

Z mieszkania Bruchy Chaiman przy ul. Ki­
liJlskiego 85 nieznana cyganka podczas wróżb 
skradła pOrtmonetkę z pieniedzmi i zbiegła. 

Na posesji przy ul. Pogonowskiego 3,) w po­
bliżu ubikacji znaleziono zwłoki noworodka. 
'l'rupa przesłano do prosektorium. 

Do szkoly powszechnej przy ul. Cegielnia­
nej 26 zakradli sip, nieznani złodzieie i skradli 
przybory szkolne i radioaparat wartości 50f) zł. 

'V mieszkaniu własnym przy ul. Tuszyli­
skiei 7 w celach samobójczych zatruł sie wię­
kszą ilością kwasu szczawikowego 34-letni Ka­
zimierz Neugebauer. Desperatowi udzielił po­
mocy lekarz pogotowia. Przyczyny zamachu 
nie ustalono. 

Pryszczyca w pOW. łódzkim 
Ł ó d ź, 28. 3. Na terenie powiatu 

ł6dzkiego pojawiła się pryszczyca zwie­
rząt racicowych, przeniesiona z powia­
tów radomszczallskiego oraz piotrkow­
skiego. 

W związku z tym wydane zostały 
zarzą.dzenia, które obejmuję. również 
ludzi i wprowadzaję. zakaz wywozu 
bydła i zwierząt racicowych z terenów 
objQtych zarazą na inne tereny. 

Poza tym w Łodzi wydano ostrze­
żenie pod adresem ludności, by przy 
spożywaniu mleka uprzednio przego­
towywano je, względnie używano mło­
dego wyjałowionego (pasteuryzowane­
go), gdyż pryszczca jest również cho­
robą groźną dla ludzi. 

Nowe zrzeszenie kupieckie 
Ł ó d ź, 28. 3. W lokalu Zrzeszenia 

Chrz. Kupców Detalistów i Drobn ych 
Przemysłowców Woj. Łódzkiego przy 
ul. Piotrkowskiej 101 odbyło się orga­
nizacyjne zebranie sekcji lmpców bran­
ży papierniczej. 

Zebranie, stojąc na stanowisku, iż 
w celu zwalczania hegemonii żydow­
skiej w dziedzinie handlu papiernicze­
go który w Łodzi jest w 70 pct opano­
wany przez Ż~'dów, utworzyć należy 
własną chrześcijallską organizacjQ, 
postanowiło utworzyć autonomiczną. 
sekcję· 

Na 30 bm. zwołano ponowne posie­
dzenie celem wyłonienia zarz~du no­
wej sekcji. 
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Czerwoni "bonzowie" znakomicie 
przysłużVIi się żydowskim kapitalistom 
Calkou·ite urucllo1n;e'ł1ie prze'ł1zyslu Icoto110We[IO - Żydou.­
skie sfe'ł'Y p'ł'zemyslou'e nie ul.·rYlvajt{ ~atlou:ole.",ia ~e s/~ut­

/~Ó 'W stł'aj/."u, 

Ł ód ź, 28. 3. W dniu wczorajszym 
uruchomiony został całkowicie prze­
mysł kotonowy po pl'zenvie strajko­
wej trwającej pięć tygodni . Sam za­
targ miał być l'ozstrz~-gllięty jeszcze 
w bieżącym tygodniu pl'zez komisję 
rozjemczą z ramienia rządu. 

\Vedług oficjalnych enuncjacyj sfer 
przem~'słowych żydowskich, strajk 
przyczynił się do całkowitego wyprze­
dania składów a nawet zbycia ram­
szów (artykuły posezonowe), tak że 
obecne uruchomienie przemysłu było 
już pożą.dane przez przemysłowców i 

liczyć się należy z tym, że sezon tego­
roczny dopisze. 

Oczywiście ta pomyślność sezonu 
dotyczy wyłą.cznie przemysłowców, 
gdyż interesy robotnicze nie idą w pa­
rze z interesami przemysłowców. 

Przypominamy, że strajk w prze­
rrJyśle kotonow~'m wywołali socjaliści 
wbrew najistotniejsz~'m interesom ro­
botnika polsJriego, który po pięcioty­
godniowej przymusowej przerwie wra­
ca do pracy wygłodzony i zniszczony 
materialnie, w dodatku bez żadnej na­
dziei co do podwyższenia płac. 

Wielki pożar pod Łodzią 
Spłonęły 44 budynki gospodarskie 

Ł ó d ź, 28. 3. We wsi Ner pod ŁO-I który rozszerzył się szybko i ząiszczyl 
dzią w zagrodzie Mariana Strzałkow- 9 zagród (44 budynki), wyrządzając 
skiego wskutek nieostrożnego obcho- slrat na 57.000 zł. 
dzenia się z ogniem wybuchł pożar, 

SpadaJący gzyms zranił cieiko przechodnia 
Ł ó d ź, 28. 3. Na ulicy Piotrkow­

kiej przed gmachem Grand Hotelu wy­
darzył się wypadek, którego ofiarą 
padł 32-1etni Adolf Fried, biuralista 
żydowski, zamieszkały przy ul. Wól­
czallskiej 41. 

Fried spacerował właśnie przed 
gmachem hotelu, gdy nagle opadła 
część zewnętrznego t~-nku, tworzącego 
rodzaj rozety. Dość ciężki odłam beto­
nowego t~' nku upadając na głowę 
przechodnia spowodował uszkodzenie 
szaszki, tak, że trafiony Fried padł 

nieprzytomny i pogotowie przewiozło 
go w stanie ciężkim do szpitala. 

\'Vypadek wzbudził zaniepokojenie, 
gd~'ż przed gmachem Grand Hotelu 
stale gromadzą się liczne tłumy. Na 
mie.isce wezwano straż ogniową, która 
zbadała fronton budynku i usun<;,la 
zagrożone sztukaterie. 

\Vładze budowlane zarządziły zba­
danie dokładne stanu budynków po­
ł0żon~' ch w ruchliwszych punktach 
miasta i usunięcie niepewnych cz~ści 
tynkowall zewnętrznych. 

Skrzypce Namysłowskiego i komornik 
Cie'kau'y proces prze(l St{clmJ't -Grorl~l~hlł w Łodzi 

Ł ó d ź, 28. 3. Przed Sądem Gl'odz- ZajQcie nie doszło do skutku, nato-
kim w Łodzi toczyła się sprawa slaw- miast Namysłowskiego i Hilszera po­
!lego muzyka i kompor:ytora Stanisła- ciągnęŁo do odpowiedzialności karnej 
wa Namysłowskiego. z art"kulu 182 k. k. za udal'emnienie 

\V dniu 9 października 1937 r. Na- egzel<"ucji należnego zwrotu sądowego. 
myslowski koncertował ze swą orkie- Na rozpJ'awie obrońca Nam~'słow­
strą w parku Helenów na terenie wy- skiego wskazał, że skrzypce oskarżo­
stawy przemysłowo-handlowej w Ło- uego, jako narzędzie zarobkowania, 
dzi. Około godz. 19 przybył komornik nie podlegają zajęciU. Sąd Grodzki po 
i na rzecz dłużnika Derkacza zamie- rozpoznaniu sprawy uniewinnił Stani­
rzał zająć m. i. skrzypce Nam~'slow- sława Nam~'~łowskiego, natomiast Ar­
ski emu, czemu przeciwstawił się bliski tur Hilszer skazany został na jeden 
wspólpracownik kapelmistrza Artur miesiąc al'esztu z zawieszeniem wrko-

"Hilszer. nania kary. 

Zwyżka cen wełny krajowej 
Ł ó d ź, 28. 3. W bież. miesiącu na 

rynku welny krajowej zanotowano po­
ważn~ zwyżkę, tak, że ceny wełny kra­
jowej były zaledwie od 8 do 15 pet niż­
!'!ze od wełny importowanej, szczegól­
nie zaś wełny australijskiej, specjalnie 
fawon'zowanej. 

Zw~rżka sama w~'raża się w grani­
cach do 30 pct i jest następstwem du­
żego zapotrzebowania ze strony prze­
mysłu włókienniczego. Wzrost zapo-

trzebowania tłumaczy się w sfera~h 
fachowych w pier'wszym rzędzie 
zmniejszeniem kontyngentów na przy­
wóz wełny z zagranicy, z drugieJ, pre­
miami, jakie przyznawane sI! dla tka­
nin z wełny krajowej. 

Zwyżka cen wełny krajowej przy­
czyni się niewątpliwie do zwięk$zenia 
hodowli, która staje się ohecnie ren­
towniejszą. 

Kto anarchizuje i demoralizuje 
społeczeństwo 1 

Fin(lnsista rily{lOlCshi usilolval prze/~lIpić uł'~ętlników Sqd 
ska~al Żyda na 1 ,'ok i 3 'łnies. wi.ę~ienia - Znande'l'tne '1'1'1,0-

tytvy lVYł'oku 

Ł ód ź, 28. 3. Przed Sądem Okręgo- VI UI'z~du Skarbowego, Kazimierz 
wym w Łodzi odpowiadał wczoraj 99- Rudnicki i poborca Władysław PawIi­
letni Żyd Wolf Leib IIoland, oskal'żo- lwwski, celem przeprowadzenia rewi­
ny o usiłowanie przekupienia urzędni- zji osobistej. Po wezwaniu Holanda 
l,ów i zn 'iszczenie wel{sli. t do zapłacenia należności przystąpili 

HolancI, typowy przedstawiciel ży- do rewizji osobistej. 
oowskiego spekulanta, mimo s\Yego Przy Holandzie znaleziono dwa we­
znacznego majątku, mieszkał kątem ksle na sumę 1.100 zł, które na mocy 
przy ul. Rzgowskiej 7 i zalegał _ z po- przepisów przypadały za zaległe po­
datkami. datki skarbowi państwa. W chwili, 

Wdniu 6 grudnia uh. r. przrhrło gdy urzędnicy spełniali czynności u­
do jego mieszkania dwóch urzędników rzędowe, Ż~' d Holand w~rnll,'ał Rudnic-

kiemu weksle z ręki i podarł je. Urzęd· 
nicy wobec tego przystąpili do spisa­
nia pl'otokołu zajŚCia. 

IIolancl, zorientowawszy się, że gro­
zić mu mogą konsekwencje, ofiarował 
urz~dnikom 50 zł za przemilczenie 
spl'awy. O zajściu tym .zawiadomiona 
zosiala władza przelożona, która skie· 
"owala doniesienie na IIolanda do pro­
l'uratol'u. 

• 

VV wyniku rozprawy Holand zostal 
skazany na łącznę. karę jednego roku 
i 3 miesięcy wi<:zienia i na pozbawie­
ni~ praw publicznych i obywatelskicb 
praw honorowych na przeciąg 5 lat. 

Ponieważ zachodziła obawa uciecz· 
ki oskarżonego ze względu na wysoki 
wymiar kary, Sąd zarządził aresrlo­
wanie oskarżonego na sali rozpraw i 
osadzenie go w więzieniu. 

W motywach sąd podkreślił, że tego 
rodzaju t~'py, jak oskarżony, przez usi· 
1< wania przekupienia urzędn ika wpły· 
wają demoralizująco na nasze życie, 
dezorganizują i anarchizują.. Oskarżo· 
ny jest typem, który wobec władzy 
występuje jako biedny i niezamożny, 
nie mogący uregulować należności 
wzg;lędem skarbu państwa, jednakże 
stać go na zdyskontowanie weksli w 
\Viclzewskiej Manufakturze na sumę 
pół miliona złotych. 

UroczystOŚCi w szkołach \, 
powszechnych ' 

Ł ó d ź, 28. 3. Wczoraj odbyły się 
uroczystOŚCi w gmachu szkolnym przy 
ul. Zagajnikowej 54, gdzie mieści się 
kilka szkół powszechn~Tch. Na uroczy· 
stości te przyb~rli kurator szkoły Am· 
hroziewicz w towarzystwie naczelni­
ków kuratorium, tymczasowy zastęp­
ca prezydenta miasta Godlewski, 
przedstawiciele władzy wojewódzkiej 
itd. 

\V szkole nr 34 odbyło się odsłonię· 
cie popiersia Marsz. Piłsudskiego. Na­
stępnie W· szkolę przy ul. Podmiejskiej 
nr 21 odbyło się otwarcie świetlicy dla 
młodzieży pozaszkolnej oraz obdziele­
nie pięciu pracowni szkół powszech­
nrch kompleta.mi narzędzi., ufundowa· 
n~'mi przez Towarzystwo Popierania 
Budowy Szkół Powszechnych. 

Fałszowali weksle 
Ł ó d ź, 28. 3. Sąd Okręgowy w Ło­

c1zi rozpatrywał wczoraj sprawę dwóch 
Żydów: Abrama Olsztajna i jego syna 
Ischoka. Sprawa oczywiście poszła o 
sfałszowanie weksli. 

Stary Żyd Olsztajn nie miał pienię­
dzy, obracał więc wekslami. Syn jego 
również sprytnie podrabiał jako żyrant 
podpis swego ojca i weksle puszczał 
w obieg. 

Interes prosperował, aż powinęła 
sie im noga i afera wekslowa została 
wykr~- ta. Oskarżony Abram Olsztajn 
i s~'n jego Ischok zasiedli na ławie 
oskarżonych. 

vVe wczorajszej rozprawie Olsztajn 
młodszy został skazany na 6 miesięcy 
więzienia, starszy zaś na 6 miesięcy 
aresztu. 

Co boli żydów 
Ł ód Ź, 28. 3. Kwestia austriacka 

w~'woluje żywe poruszenie wśród ży­
dostwa polskiego, niety1ko z tej racji, 
że hardzo wielu Ż~rdów, posiadających 
ob~-watelstwo polskie (a równocześnie 
i austriackie), posiadało rozległe inte­
resy w Austrii, które obecnie zostały 
zagrożone, ale w dużej mierze z tej 
prz~rczyny, że Ż~' clzi Posiadali wielkie 
ilości przedstawicielstw firm austriac· 
kich. 

Weidząc z doświadczeń z firmami 
niemieckimi, iż nacjonalistyczne sfery 
cofną. im przedstawicielstwa, Żydzi już 
obecnie czynią zabiegi, by pozyskać 
jakichś "szyldow~'ch" zastępców aryj· 
czyków, jak to w dużej ilości wypad· 
ków ma miejsce z firmami niemiecki­
mi, które pozornie zmieniły przedsta­
wiciela, w g-runcie zaś rzeczy nadal 
.są w posiadaniu Ż~Tdów. 

Nie można również pr7.emi1czeć, iż 
łódzcy Z\'(lzi mieli dawl1iei znaczny 
eksport do Austrii, który obecnie od­
padnie. 

Nikt nie chciał kupić!. .. 
Przewodniczący mówi do R~-kowa: 
- Czy oskarżony przrznaje siQ. że 

chciał sprzedać Sowiety obcemu mo­
carstwu? 

- T.ak jest. 
- No, i... 
- I nikt nie chciał lwpić. 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaM e 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, E, a = katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie mote przekraczać 100 słów, " tym 

5 DagłÓwkowych. 

~twierai[ie ~lal~' 
~rl~~I~~aj[i~ ~ar~~m~~ l 

Najlepiej 
odzież 

Willa 
nowa przy dworcu 8 ubikacyj . 
wiellkhm Ggl'odem. elekŁn,ka. bez 
Hll'.t('U 8700 sprze-da. Klei'ber. Mo­
,ina. 2ld998SG 

Domy 
pok6j kuchnia 1 500 oraz 3 pokoje 
i{nchnia ogrod-e-m 3000. wyjazd 
Fra'ncji SlPrz;e-da. Kleiber. Mos·i'na . 

uł 00 &9.5 

bRĘDO\"NIK, !roaa, -dnIa 00 marca. 1938 - Numer '73 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Oglolzenła "śród drobDych: l-lamowy milImetr 3. grolzy. 

Kolonialke 
2 pokoje. kuchnia. towarem .. do­
brze zaprowadzona. ~O lat Ist­
niejHca tanio Eprzerlam. Adres 
Or<:r1o\\nik. Poznań zd ~9 509 Poszukuje 

rlziel';;,3wy domu odpowiedniego. 
l1a intcrcE. Cośkolwiek gruntu. 

Bezkonkurencyjna szkoła. kościół. Agenci. wykI u-
kolonialke starozaiJJ'owatTzOIią - cze~l. (~f(,I'~y Oredowmk. Po-
pewllą eg7.y~tellcja. mipszkanlern. ::.zn:.:.a::..I:.:.I..:z::::d~9.:../~9::..91S~ _______ _ 
ma!!,iel. towarellI ~przedam. OJ,!lr- Skł d 
ty Or<:<Iowllik Poznajl zd 99 003 a 

. z mie~zkaniem. 28 lat bławat6w 
na prowincji wydzierżawi~, Ofer-

GOS'Podarstwo ty Orędownik Poznań z,o 99720 
gościńcem. 2J mOrgowe. salą. -:­
\\'ieś kościclna. zabudowamll 
pierwszorz()dne 9000.- wpłaty 
(j ~1IO.- Itutkowski. Poznań. 1:'61-
wiejska 5. zd 99 !:lU; 

Skład 
rukier'ków. owoc6w sprzedam 
natychmiast. powód wyjazd. 
Adres Orędownik. Poznań 

zd 13011 

Dzierżawa 
gromada (;owar7.ewo. pow. Sroda 
wyrIzierżawi aleje czereśniOWĄ. 
Ofcrty nadsyłać do gromady do 
3t marca. zd 99715 

Młyna 

Znak oferty naprzykład: E 18923, n 2745, d 1790 
i 1. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenIa w dni powszednie przyjmu'je 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą­

teczne pnyjmuje się do ~odz. 9,30. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 

.... 
QQ.. ... .... .... 
<O .. 
C 

Na majątku Kierownicy. 
pragnie pracować biuralish. - pododdziałów na Kutno. Skier­
mlodszy biegły maszynie obezna- T1iewice. Żyrardów. Ozork6w 
ny sGlectwem i korespondencja, miesi~cznie ;)OU.- zagwarantowa­
Referencje jak nailepsze. Skro- ni.e tow~ru. _.Korona". Łę~YP4a7' 
mnych wymagań. Oferty Kurier Pllsudsl,lego 16. zd "" u 
Poznański zdl{ 99233-4 . 

o · Kuchmistrzyni 
woono - motorowcgo na gaz sSĄ­
CY. p.rzemialu do !lO ctr .. do~~ w 
riobrE'j okolicy celem dZlerz!1wy 
po~zukuję. Agpnl'i wykluezem. -

• • o h o o o f b o Kawaler 92 Oferty Orędownik. Poznań 
CJ:ySCl C emłCZnle I ar Uje lat 27. rzeźnict,,·o. dom w rynku zrl 99 701 

En.erglCZny . bardzo pewna w swym zawodz.ie 
wy ts ze studia han~lowe. PlęrW- potrzebna do domu prywatne.go 
szorz~dne referenCJe. przYJmie w poznaniu. Oferty z wp. ś~la­
pr!lce. w handlu. p~zemysle . . spół- dectw do Kuriera Pozna.ńsklego szuka żony l)OŻldam 3000 [lszennei. zabudowanie masywne. ------=:-=.::....:..:=------

~AR.WA -KAtnMAj~KI O'ferty 0f!:(I~~n)bk6~f~zn ań ,- ~~~:el~~~~~~~jj~.O~I~h~·~~~~~~~ 
Aleje Marcinko"·~kiE'go 15 - 5. 

I[ ~ 
zd99i95 

7. SPRZEDAŻE_ 
Filie we wszystkich Kolonialka 

towarem. mieszkaniem. 2 pokoie dzielnicach Poznania Lakiery Smok kuC'hnia. łazienka. meblami. bpz. 
trwale tanie. 1700,- ł,azarzu. Rataiczak. Po-Pi: 3135 '6-8.121!2 Poznańskie, znan. Skarbowa 18. zd 99 !lil3 

chrześciańskie Ogród 
DOMY.PARCEL_E __ do nabycia drogeriach . składach 1 . Ik B' I 'k' 1/ oni. 20 

_ .. farb. zd,!; 97 471/2 d~i!w o:~zedlae~\~~rzy·st~ie. "igło-
-------------- ~zenia t:ozn a 1'1 '''ałv J~giełły 3. Dom murowany 

oficynę, cenll'Ulll sprzedam za­
raz. Wolny sklep i 3 pokoje. 
WIadomość Łask, Kościelna 8. 

n 8649 

Dom 
ubikacje fabryczne. c~ściowo 
wydzierżawione sprzedam 25 tys. 
Poznań. R.ynek Lazarski. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 99 677 

2 

Siewniki 1''' i 2 mtr sZl'rokie. nowsze sy­
stemy w dobrym st~nie sprze­
dam tanio. ślusarnia Łubowo -
poczta Falkowo. zd 98 752 

Skład 
zaprowadzony centrum - towary 
kr6tkie. galanteria. blawaty. bez 
długu. wartości 15.000 sprzedam 
za 10.000 z kompletnym urządze­
niem. l2.ow6d rodzinny. Oferty 
Kurier Poznański zdg 98 964-5 

domy Kórnik. Bnin zaraz na 
sprzedaż. Zgłoszenia Orędownik. Przedsiębiorstwo 
Poznan- zd 99 5"" 

'i' wyrobów cementowych 
Leszno dobrej (lkoJiry dobrze zaprowa-

Bracka 10. dom piętrowy. skI a- d~ne zaraz sprzedam .. Zgłosze­
dem. każda hranża. centrum. ma- m!l Agentura Oredowmka. Koź-
gle (stosunki rodzinne) 7 000..1- m __ In_. __________ n_8_6_00 
sprzedam okazyjnie. zd 99/14 

Reprezen tad a 

m. 8. "p 3654-54.261 

Skład 
nabiału. centrum. przyle!!,ly po­
kój. kuchnia. dzierżawa 50.- po­
wodn choroby do obieciR. Adres 
Orędownik. Poznań zd 99 958 

Prywatne 
16. ty~lko p!>ze<ltnej. ber/, d·ługu . bu­
dy-nki nowe. in,wenta·rzam,j. Ce­
na ; 500. S1Jl'mala. 'Vrze....'mia. ul. 
1BlO&ła\\'~ka 2. n 733L5 

Prywatne 
50 buraC'ZAnej. beoz dl/UlW. budym­
ki nnwe. bogate in\\·ental-ze. Ge­
na H3500. Szymala. Wrze~n la. 
Milosławska 2. n 7336 

Resztówka dZlelm ewentualme powaznym zd" 97 937/8 
sześi'Rl'tJnorgowa. obj~cie 3() 000.- przedsi~biol'Rtwie na L6nź. Zglo- ~ -
sześcsetsześĆ'dziesiąt - 25000,.- szenia; Kalisz. Widok 66 - 1. Cholewkarz 
(l~mRetcztl'rdzieŚci 45000.- s]e- _____ .:.z:::d:.,:0:,:9:..-.:.:/1:,:3=--____ dzielny z leworamienna maszynĄ 
demspt ośmdziesiat 35 000.- Zle- Czeladnik i karta rzemieślnicza od zara.z 
mie huraczane. Rutkowski""Po- potrzebny Oferty do Orędowru-
znań. Półwiejska 5. zd "" !lO6 ar9ki 2'/, roku pra.kty'ki fllZ/U' ka Poznań dg 1256 

;posady d{) p.heca l'ub w:I'Irobu 
W d o • o ast. Antoni Pi·a tlkows'ki. Laesko· ki r nerzaWle. poczta Rogoimo. pow. obo.r· ' Bednars 

8 buraC'zan.AJ. 20.0 drze~. ~ letr]le i. 00 !)9 894 pomocnik potrz"bny zaraz. R. 
zabudowanl.a 35.-;- mleslęczm~. _ Bruch Miedzychód. n 8592 
FrankowRkl. Żablkowo. Poznano .. -::::.~.:.:.:.. . ...:.:.:~::::.::..::.:.;;:.,:;:.:.-__ ~...;..:;..;.. 
Koś<:'iuszki 6. zd 99 78427.WOLNE MIEJilCA Dla 

. Kuźnie· składnict Potrzebny ~kł~t ~~f~~\\~il~. g~?!!~a~~a~ 
~zi:'~~"'·ie<nPa~b~fp;f;aKu~~r 'g: biuralista do pl'<>,wauzenia bi~- ~r~dmii!ŚC~~. t d01XQdrae wni:rUtp~ 
7Jnański zd·g mO'1J8/9 ra fabrycznego 1 kasy, kauc]1' ~~:r~y;,o 99~ re o • 

do 3.000 złotvcb. Oferty pod 
.., 23. ROZMAITE JI "Stała praca" Orędownik Łódź Recepty .,. _______ 111__ n 8648 herbaty. froter. odciski. .leku-

Przeprowadzki 
krytymi samochodami llleblowy­
mi oraz przewozy towarów usku­
tpcznia Autoprzewóz. pozn~ń. ul. 
Pozn:1I1ska 51. telpfon 16-30. 

Młynarza 
nit mtyn parowy ,?oszukuje .Hi­
nek. Poznań. Staszica 4. cukier­
nia. zd 9~ 505 

zd 99 683 Malarski 

. 

~ czeladnik i u('zeń PGtrzebni zaraz 
26. SZUKA POSADY J Sobociński. Przenhórz. Kieleckie. 

_ zd 99061 

Ogłoszenia do 30 sł6w dl8 poszu-
kujących posady w tei ruhrYCe Panienke 
oblicz5my po jeonej trzeciej cenie ,io k&iaŻlkowości i kasy be1Jw?;g-J.e· 

orobnych. dnie uC7JCiwa pos~uku.iemy. Ofer· 
ty Oredo\,-nitk. Po.1Jnań zd 99 906 

stwe. dla zwierząt. przecIw t.a­
siemcowi. różne sprzedam tamo. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 98088 

Uczeń 
piekarski najch~tnici mniejsZl\ 
praktyka może się zgłosić. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 99 707 

Potrzebna 
inteligentna dziewczyna dla 
sprzedaży winyo.,gron i pro~uktó\\' 
ogrwowych. .t1.odowla wmogron 
Netzel Poznań. Szeląg. 

. zdg 99 ;28-9 

Dla 
emeryta. dom dwurodzinny. no­
wy, komplet wykollczony. Wygo­
dami sprzedam przy Poznaniu i 
kolei. Zgłoszenia Orędownik. 1'0-
zna1'\ zd 96403 

Motocykli 

_ 

Phiinomen 
~ \\'ulgum 

Hpcker 
'l'riumph 
motorem 

b) Inni Osoby 

E NA" starszej. zaufanej do samodziel- Ogrodnik 
•
1.1. __ .K .. U,.P ____ ... CzeJ.adnik nego prowadzenia gospodarstwa pomocnik z kilkuletnia pre.ktyka 

piekarsk.-i z 2 letnią pr~ktY'»a d.o- domowego i podwórzowego 1]a w ogrodach handlowych potrzeą· 

Jedno 
dwumieszkanio\\'a wille kupi4l. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 99 691-2 

Dom 

. 8arhsa 
światło elektryczne. R1'jestra-
cja jak rower tanio sprzedaje 

Wul _ Gum 
Poznań. Wielkie (;arh~ry 8. 

pg 2560-1-50.133-4 
wille niewykończona kupie. 
Oferty Kurier Poznański 

zdg 99 689-00 Żelastwo 
dG pieca piersiG\yego. MGCek 

Dom Piotr. Żabno. pow i.a t Śrem. 

Kllpl"e brze obeznany w cud\lerructwJe w~i znającej się na wychowanIU ny od zaraz. Zgloszenia z O!lPI-
szu,ka p06ad:v zaraz. chętnie w dziecka. poszukuję od zaraz. - sem świadectw do Or~dowmka. 

za got6\\'ke U ż;nvll 11 a w dobrym POz.na ńskilIl1. Z!rIMzP'ni,a Orędow, Zgloszenia z porlaniem wynagro- !P..:o:;z:.::n~a~ń~z~d.:.9:::9:.:5:::6:::8~ _____ _ 
stanie Ci<:Żll rówke (rlwu lub tr?-y ni.k. Pozna ń zd 98191 dzenia i odpi.-ami świadectw do 
ton6wkel. 7.~IMzel1la Oredowmk. ::":":.~':"":::::':'::":":''''::c~:::''':':'':' _____ Orędownika. Poznań zd 99 951 Agenci . Poznań zd 99 HO Panienka 

K • lat 18. 2lna jezy.k polski. francu-
•
1.7. __ L_O.K.A_L.E ___ .. !'oki. pu~zukłlje posady do dzieci. 

Oferty Kur ier Pozn. Wg 99 070n 

Skład 
kolonialny. peryferie P07.nani~. 
powód za mll?; pójście. śpieszllIc 
800.- Zhorow~ki. Poznań. PÓ!­
wiejska 28 - 15. zd 99 (j6S 

Czeladnik 
rzeźnicki szuka posady. Wojciech 
Piętkowski. Laslwwo. poczta Ho; 
goino. pow. obornicki. zd 99 94,) 

domokrążni. magaz)'nierzy. "taty 
Pomocnik angaż. wysoki zarobek. pokupny 

kamieniar~ki. samotny. znaji\cy artyku~. gwarancja towaru . .. Ko­
prace w sztucznym. prawnziwym rona". Ł<:czyca. Piłsudskiego 16. 
kamieniu. Zeloszenia; Gdynia. zeJ 98548 
Witomińska 33. Kalek. ng 7464-5 

Czeladnik 
Egzystencja krawiecki zaraz. Czesła'o/ Muec-

!ll;kaep s·por;;ywcz)' . mi~Zikailliem ki Pobiedziska. Gnieźmeńska 6. 
rodza; willi. składem. p61 morgi zd 98 324 

ogrodu. cena 5500 ~otych. Bloch illlill;;;;;;~~;;;;~;;~iiji~iiijiiiiiiiiiii!!!!!iiiiiiiiiiii~i!ii!!ii~::~iiii Poznań. Aleje Marcinkowskiego 
15 - 5. zd 99 796 

o.ka,zyjnie korzy'S·tnie 000 złoty(!b' zd 99 7i2 
ty,lkrj 80}idillym. Wiadomość; Ka- -----...!:.::...:::::...:...:..:..----­
zimieMl Semrau. Kutno. RY'llek. 

2Id 98 927 Czeladnik 
I'rawiecki potrzebny od zaraz. 
Zgloszenia Ruda Pabianicka. ul. 
Staszica 100. n 8503 

Dom 
składem kołonial,nym. rYillku. 9 
ubikacyj. ogrodem owocowym. 
Panc7JkowE'ki. Mieścit9'ko. pow;at 
Wągrowiec. 2Id 99261 

Dom 
nowy masywny. trzyubikacyjny, 
ch}ewy. mor.ga ogrodu. przy_ ko­
ŚCiele. stacJI'T-. Poznania. 2900.­
Bartkowiak. lJopipwo. Poznań 

zd !)9 743 

Parcela 
pod budov.·e 1200 kwanratowych 
metr6w przy stacji. tramwaju, 
Poznania. 1100.- ~. Bartkowiak 
Dopiewo. Pozna1'\ zd 99745 

Dom 
maŚywny. 11 ubikacyj, : interesy 
restauracja rzeźnictwo sprzedam 
tanio 9 500. Otr~ba. Jarocin. Ki­
lińskiego 2. 00 99262 

Parcele 
budowlane oraz willkę na tere­
nie Poznaina. kolej. autobus ta­
nio sprzedam. StrabeI. Poznań. 
8łowackiego 21. zd 98392 

OGÓLN<;>~QLSKIE""~ 
środa. 3C marca. 

6.15 aud. poranne; 11.15 auoycja 
dla szk61. 1. "Nie chce" - pog. 
dla dzieci mlGrlszych. 2. Chór 
szkoly 129 pod dyr. Mieezysla wa 
Kupisza: 11.40 Feliks Mendels­
>ohn; fragmenty z tria d-moll op. 
19 (płyty); 11.57 sYgnal czasu; -
1:.'.03 audycja połUJdniowa: 15.30 
wiadomo§ci gospodarcze 15.46'­
,.Janek z la,u" - opowiadanie dla 
dzieci. (ze LWGwa); 16.00 sk.rzyn­
ka j~zykowa; 16.15 muzyka salo­
newa w wykonaniu kwartetu 
Rozglośni Krakpwskiej: 16.50 po­
gadanka aktualna: 17.00 .. Czło­
wiek wojny przyszlości" - wczyt 
11.15 Jan Seb:lstian Bach. -WykO­
nawcy: Orkiestra kameralna pnn 
dy·r. Zbig.J1liewa Dymmka. Wlady­
slawa Markiewiuzówna - forte­
pian. Grzegorz Turkowski - f1pt 
(z Katowic): 17.50 mlonz·ież przed 
wyborem liceum - odczyt (7. Kra: 
kowa); 1S.GO sport: lli.10 sYlwet:kI 

Dom kompozytorów jazwwych (płyty); 
nowy. 10 ubikaC'Xjny. skład. mor- 18.35 audycjn dla w~i: 1. WianQ­
I>_a ogrodu 1000u.- wplaty 600°1 mO$ci rolnicze. 2. "Czy tylko łe­
Fr8n~ows!tib Żabikowo. Pozn;!~~ karstwami mO'ln3 I<,czy~ rhore 
KOŚCIUszki u. zd 09 oS;; zwierzęta '!" pogadanka: 19.tlll -

.. Wrak" - no-wel:! z r,ye;a ryha-
Dom ków ka~zuh",k ir h; 19.211 za;'HlU1IJia-

nowy. masy·wny. ogr6d. przy fa.- ne pi!-,~lIi w. wykonaniu .\<l i ,~~~~ła­
brykaCh. w!,llaty 1000.- powodu "'3 :-;al~ckleJco (tenor): .19+:­
wyjazdu }, rancji. }"rankowski ... H,zecz I) polc~ kSlęgars'<leJ 
Poznań :Zabikowo Kościuszki 6. dialog t!yskusnny: 19.50 przcm6-

• zd 99 7€3 wienie wojE'\\'ody .;Inskiegc z oka­
zji rozPocUl'Cia .. 'rygodnia Pol­
Rkiego 7.wiazku Zachodllllego (z 
r,atowic): 20.00 kGncert rozrywko­
wy (płyty): 20.45 dziennIk "'ip­
czorny; 20.51\ pogarlank" aktllalna: 
21.00 kOI1(,f'rt chopin!)\\'~k, w "y­
k"nan;u Colette Gaveau: 21.45 -
.. ;\!ie-przemijaj"cy u 1'0.1, poezji": 
kwadrans poetycki pt. ..Pan 
Szambelan i Poeta" (III): 2"l.OO 
kon('ert popIlIamy. WykOnaw cl'. 
Orkiestra P. R. pod dy , Grzego­
rza Fi·te-lberga i Addina Korytko· 

Jarocinie 
dom piętrowy. 14 ubibcyjj elek­
t17czność. kan~lizacj~. wooGCiagi 
17 000.- wplaty 12000.- Otręha. 
Jarocin. Kilill~kiego 2. za 999;)2 

Dom 
nowy pok6j ku(,hnia 2500. dom 
2 pokoje kuchnia 3000 ogrod'em 
I>pr-zerla. KI ei,beor. Mooina. Bn­
d zyIls·ka. .w 99 887 

Czapska (śpiew): 22.50 <>statn;e 
wiarlomośc; dziennika. 

KRAJOWE " . 
Katowice - 11.40 płyty z 

Warszawy: 13.00 koncert ży­
czeń: 13.15 muzyka obiadowa. Or­
kiestra woj.kowa pod dyr. kpt. 
Józefa BaranowSokieg'(); 14.15 po­
radnik s,p~rto\Vy dla robotKli.ków 
pl'zemySlu cif'żk'iego: 14.25 w ia ­
domości bieu.i\ce; 14.3:1 wiadomoi<ci 
gie!do\\'e: 14.35 Ti'11o ROSili - te­
nor - plyty: 18.10 sport: 18.15 -
.Sie chciałh~'m s.J.tlOhać. ale Sołu­
cham" - felieton: 18.25 piosenki 
żohliersk ie - płyty; 18.45 .. /\ 
<1ziEo'jriw (l,-].rod,zellia politycz:ne!(o 
na ślą. ku" - !pogadanka: 20.00 
.. Zagłębie Dąhrowskle ma g!<>s ... " 
a) .. C. O. P. li województwo kic­
leck i~ " - pogarla,nka aktualna n3 
tle 2jazdu Izb Przemysłowo-Han­
dlowych. b) .. Co ~Iycha: w woje­
\\'I),lztwie kieleckim" - kron lik a ; 
Z3.00 muzyka lekka - (płyty). 

Krak6w - 11.40 płyty z ·Wa.r­
,<zawy: 13.45 koncert rozrywkowy 
(lIiyty): 14.45 wiadollbOŚCl bic1;f\ce; 
H.50 muzyka operowa (plyty); 
1;;.25 ", iaclomo~ci gospod~rcze: -
18.10 ~po.rl: 18.15 kr':lkows-ki d.zien­
n ik ,,[JO['(<J\\'Y: lS.20 .J'brby ';1'~t.I­
It:ow:pcz,nycl.! 3ntyfonarzy" - re­
pOI'taż I>::vtowy: 18.50 !\[lrawy spo­
leczne; 20.tlO a.rie i pie;<ni w wyk. 
!'\tl'ny Lillk-])al'eckiej (~opr.)·. G:I­
ł'r:ela Kniagini,na (bas). Bo!e~ław 
'Yllllek-WalewSlki (akomp.): 20.30 
.. I-iagarlnienia u

: ,.Starzy i młodzili 
(o tzw. ko: tliMach pokoleń); -
23.00 muzyka lekka (płyty). 
Łódź - 11.40 płytv z Warsza­

w)'; 14.00 gor]'zina pieśni i piQ1;e­
J1f"k (plyty): 15.00 łltl'ratu,ra przez 
mikrofon dla ws·z~'.s'łJkieh" - frag­
ment z powie~'i .. 'l'ęC<Z" nad mia­
.tem"; 1:;.10 lekkie utwory orga­
nowe (plyty); 15.27 łÓrliz.b I!'ielrla: 
lS.1U ~Pt)I·t; 18.15 ,.pie",;! Chór Da­
na (płyty): 18.40 poga.da[tka praw-

Krawców 
d,w6ch oo{)lnych lXltrzebujó od 

nicza pt. "o zab6js'twie": 20.00 - ,'?!se 2!gloezeni.: Gqrnia S ksy· 
k~ncert soli.;;tów. Wykonawcy:" le. Dykman; 7'4 'i róbeI. 
l<;tl!rE'Il :n~7, ~7nmnich tenor! (\ 

Pomocnik 
frrzjeT'Soki mlods'Z'y mwe sie za­
raz 7Jgłosić. Winc. Pieoh{)cki. Da­
maSllawetk. po\\'. \VII II'row lec. A~tur Wentland - fortep. I 

a "omI". : 211.:'U Ipj :eton popularny 
"o koniu"; 23.00 muzyka tanecz­
na (pll"ty). 

PROPONUJEMY . 
. LAMPOWICZOM 

Uczeń 
rze~nicki potrzehny na wieś. bli­
sko Poznania. 'Varunki wedl1Jg 
ugody. Oferty Or<:downik. Po­
znań zd 98 164 

Kierownik 

n 8692 

ślusarza 
m"C'ha nika poszukuję jako wspól­
nika do warsztatu mechallliCDnG­
~amochodo\\ego z gotówka 1000 
7,1. Ofe.rly Oredownilk . Poznań 

15.15 Brno - Recital fort. Pra- reionowy. i.n·kasen·t plac6wki 
ga - ~onata Nedbala na skrz. i s'pr:wdaż)'. Zarobek WO.- stały Fryzjerski 

uł 99 9;9 

fort. Koenil!sw. - Melo<iil: op e- anga?;. Zagwara.nto wa.nie to\\·a· 'k k' d b .,! 
retkowe. 16.00 l\[onachium - rll, .. KQrona". Łódlt. PogOIlO\\" porno_cm - " me~, "I. ł ~'/1 !\l_ 
Koncert soliotów 1630 Kolonia - l-egO 4<3. zd 00 2"2.11 );c1:~1l m?'~IIAslę t g 0'1'- '.~ ·Po 
R . I f ·t' <CI' : L'. t P - Dglos,ze-ma gen .,Ira "-U-rl~ra -
"ec.l·t~ Ol. 10Pln. klb. a "lz,nariJskieO'o. Pleszew . n 869-1 gan,nl. llebll~S)·l. 17.00 Sztokholm Pomocnik ==::::':":':"::'":":"=-:'=:":"':';';"" __ ~"-_ 
I'rnll(,lI~,ka muz~'ka fort. 18.00 - krawiecki zaraz potrzebny. ::ltll- I Pomocnik 
l(rl~l.fwl lec -loC1l';\·".I{·Y !,;~hlJherta nisia",:, Bluszczyk. Stęszew. 1~i1- obuwniC'Zy dzielny na ... tale po-
I JI a lJl! a. "~o u O(,\II::~W. - sudsklego 11 n !l;,!J!:l . K . . 
nec ita l skl·zyp.c. Radio-Itomania.· t;!'l~e.bny. _ od. za:rRz. a<ZI!II!Ie.!·"/; 
~IllZyka w,ook:1 18-go stulc·cia. - Uczen' ~z.czerbllls.kl. m, -<trz ()!}uwml.cz}"~ 
18.20' Droitwich _ Muzyka roz- Kłecko. Ry'nek. n 8600 
n.'wkowa Lipsk - R ecita l fort. szewski dobrei rodziny. u-trzyma- Ok 

niem lub bez: początkujĄCY lub PomocnI 
Wedla (Chopin. W \?'b ~r). 10.00 So- do dokończenia nauki potrzebny. stolarski potrz"hny na et!lla pra. 
Cia - "Ai:cta" op. VerJiego. 19.10 ~głGszenia Oręnownik. Poznań ce. Wojciech Tuliszka. Bllk. _ 
Radio-Romania Uwertury d 98 863 mistrz stolnrski. zd 98497 Beetho\'ena. h.rólewiec. _ ,,'1'0- ______ z ___________ =-__ ....:.......:... ______ _ 
s('a" op. Pucciniego. Kolonia -
Muzyka roz,ry",kn"'3. 19.30 Ruda­
pesz t - .. DOli JIIUIl" ,>p. )(o7.al'­
ta". 20.1U JlUwhllrg - .. l·(>l~.b 
krew" ofJt. N~db,tla. 1~.2G Bero­
wllenst~r - .. J,lrJrI31·k nll wsi" 
opt. g"ntly. lU,45 Brno - · .. Hu­
<alks" OP. I)wol'zaka l!J.GG Hił­
versum ł l - Muzyka relig. 21.UO 
MeliiolulI - .. 'Valldria" Ol). \Va­
gnera. tJ'. z La Scall. Rzym. -
Koncert symf. 2t.15 Sztokholm -
},ol1cert kamNalny. 21.43 Radio­
Romania - Koncert noony. 2'!.20 
Droitwich - Hecital organ. Ko­
I)enhaga - .\Ieloclie Suppego i Of­
ft'nha('h~. 22.30 Frankfurt - Mu­
zykn le:-k-J. \Vrocław - Dawna i 
110\\'a mu.z. tanec.zna. 23.00 HiIver­
~lIm I. - Muzyka wspólczesna 
Droitwiclt - Muzyka rozrywko­
wa. 24.00 Droitwich - Mu.zyka 
taneczna. 24.10 Hilversum l. -
Muzyka organGwa. 

•••••••••••••••••••• L. Jasiński 
poleca w swoich składacb prowadzonych od 1870 roku 

• Łodzi, al. św. Alldrzeja Dr 10 - TelefoD 168-56 
• Łęczycy, Dl. PozDańska nf 30 - Telefon Dr 125 

~i.Z:liV~%.j jakości Nasiona rolne, traw. drzew, warzywne 
! kWIatow - Ceb~kł i kłącze kwiatowe - Narzędzia 
l przyrządy ogrodmczo pszczelO1cze. - Nawozy organiczne 

sztuczne (pomocnicze) dla celów ogrodniczych. - Prepa­
raty i środki chemiczne, owado i grzybobójcze. 

CENNIKI ROZSYŁAMY BEZPŁATNIE 
n '1121 

•••••••••••••••••••• O. rt'łoszen ia l-łamówy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na. stronie 6-lamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy kQńcu części 
~ redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszYI d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. DlObne ogłoszenia 

IlilJwytej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, ka1de dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
Jej ustatniej strony, l-lamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca - od poszczegÓlnego wypadku 20% nadwytki. Ogłoszenia do bietącego 
wydania przyjmujemy ~o ~odziny .10,3ą, a do wyda~ niedzielny,ch i świątecznych do godziny 9,30 .rano. Ogł~szen~a E poza .Wielkopolski pr~yjmuje!llr do .wyd.ań bietącyrh 
do godz. 10, do wydań medzlelnych l ŚWI~tecznych dma poprzedmego do godz. 8. Za błędy c"ukarskle, które D1e znJekształcaJą treścI ogłoszema, admInistracja D1e odpowiada 
Ogłoszen;1 przyjmujemy tylko za opłatą ~otówka z góry. T(onlo w P. Te O. nr 200 14\). Pocztowe konto rozrachunkowe Pozna 3. nr kartoteki 03 . 

• 



3) 
- Nie? Hm. Pewien byłem, że pan 

jest filatelistę,. 
- To pan Levy za czasów niemiec­

kich zaznaczył się jako patriota fran­
cuski? 

- Tak, - i jak jeszcze. Całe życie 
narodowo - francuskie naęzego mia­
steczka i naszej okolicy skupiało się w 
aptece uPed trzema kulami". Ja sam 
tego nie widziałem, bo osiadłem tu do­
piero po wojnie, ale bohaterstwo pana 
Levy jest mi znane ze słyszenia. 

- Aż bohaterstwo? 
- A tak! Oczywiście! Oczywiście! 

Pan Lev~' Jest bohaterem I 'V czasie 
wojny, był on wtedy jeszcze dosyć 
młody, uciekł z niemieckiego wojska, 
do którego wzięto go jako oficera re­
zerwy, przekradł się przez 'Vogezy na 
francm:kę. stronę, zaciągnął się jako 
ochotnik do armii francuskiej i po­
czątkowo walczYł przez czas pewien 
na froncie, a następnie, przez cały 
czas wojny, pracował gdzieś w sztabie, 
czy w którymś ministerstwie, jako 
rzeczoznawca od spraw alzackich. Ma 
nawet order Legii honorowej. 

Rotmistrz uśmiechną.ł się pod wą­
se.m. Bohaterstwo wydało mu się wąt­
pliwe, lecz przyznawał, ze jak na Ży­
da, był to typ dość osobliwy. Przed 
wojną. nie spotykało się w poznań­
skim Żydów, którzy by tak służyli 
sprawie polskiej, jak ten właśnie spra-
wie trancusldej. . 

"'- Nie wiedziałem, że człowiek, o 
którego pytam, jest taką znakomito­
ścię.. 

- Ale nie dość na tym. To, co o 
nim powiedziałem, to czyni zeń zna­
komitość miejscową, tutejszQ.. Lecz 
pan Levy jest znakomitością. o skali 
światowej. Nazwisko jego jest w ca­
łym świecie znane. 

Rotmistrz podniósł głowę ze zdzi­
wieniem. Hotelarz z,amilkł na chwilę. 
chcąc podnieść napięcie uwagi słu­
chacza. Po czym ogłosił uroczyście, Ji­
czą.c na olbrzymie wrażenie: 

- Pan Levy od szeregu już lat jest 
prezesem wszechświatowego związku 
filatelistów. 

Rotmistrz uśmiechnął się znowu. 
- Czy tak? 
- Doprawdy! 
Hotelarz wpadł widać na swój ulu­

biony temat, bo przysunął sobie krze­
sło i przysiadł się blisko rotmistrza. 

15) 
- Ależ to trzydziesta trzecia lekcja 

- szepnął zdziwiony profesor. 
- Powinno by być panu przyjem-

ne, że tak korzystam z wykładu. 
- 0, naturalnie! 
- Tak. Ale ja nie tylko dla pall-

ski ej przyjemności opowiadam w tej 
chwili o niezależnym sułtanacie Ligor. 

- A więc dlaczego? 
Wówczas Lizzie zbliżyłę. się do sto­

lika, na którym leżały albumy i zaczQ­
ła je przewracać gorączkowo. 

'V kOl"lCU znalazł . Zy widocznie, cze­
go szukała, zawolała: 

- O, patrz pan! 
P. Pnldent zbliżył się. Lizzie poka~ 

zywała fotografię pi <;>knego pałacu 
wśród przepyszn~'ch ogrodów. 

- To jest widok kratonu (pałac) 
sułtana Lig-oru - objaśnił nauczycieL 

- A więc - rzekła Lizzie z wiel­
kim wzruszeniem w głosie - gdym 
przed godziną w obecności tamtych 
u.irz-ała ten widoczek, zagryzłam wargi 
do krwi, ab~r nie krzyknąć głośno ... 

- Co takiego? Mów, mówI 

Omal, że go nie ujął za guzik. 
- Nie ma pan pojęcia, ilu filateli­

stów tu do niego przyjeżdża! Istne 
pielgrzymki, niczym muzułmanów do 
Mekki. W niektórych oluesach to 
prawie nie ma dnia, żeby ldoś do nie­
go nie zajeżdżał. Czasem, odbywają 
się u niego całe zjazdy. Ale najczę­
ściej przyjeŻdżają pojedyl'lczo, posie­
dzę. jeden łub dwa dni, pogadają sobie 
o swych znaczkach i wyjeżdżają. Na­
sze miasto tak się już przyzwyczaiło 
do tych cudzoziemskich pielgrzymek, 
że się już nimi nawet nie interesuje. 

- I skądże oni przyjeżdżają? 
- Panie! Z całego świata. J z Ro-

sji, i z Niemiec, i z Ameryki, i z An­
glii i z Egiptu. i z TUl'cji, i z Austra­
lii i skąd pan chce. No i naturalnie 
od nas. z Francji. Nie wyobraża pan 
sobie, ilu tu ludzi przyjeżdża z Pary­
ża. I to jakiCh ludzi! Sła\Vn~'cll, - de­
putowanych, profesorów. literatów. mi­
nistrów. \Vszyscy interesują. się fila­
telistyków i uważają naszego pana 
Levv za swojego wodza. 

Zabawny to był człowiek, ten hote­
larz. Ale zapewne jeszcze dziwniej­
szym typem musi być ów Levy. Jeśli 
tylu ludzi tu przyjeżdża. by go po­
znać, to chrbn nie dla filatelistyid, lecz 
by zobacz~' ć podobnego oryginala. Po­
prostu, by go obejrzeć, jako ciekawost­
kO turystyczną. Dziwactwo ludzkie 
jest bezbrzeżne, to też i dziwaków, 
którĘY zwal'iowali na . punkcie znacz­
ków pocztowych, są t..rsią~e. Ale z 
pewnością nie należą do nich ministro­
wie i profesorowie, --.: Śniadanie byłO 
SkOllczone. Rotmistrz powstał. 

- No więc jakże się idzie do t~j 
apteki? 

Tajemnicza siedziba 
aptekarza żydowskiego 

bo uradowana, wychyliła się przez 
okno i przywołała go rękę.. 

- Och, monsieur Dawidowiczl V0-
nez-y! "enez-y! 

Zawahał się przez chwilę. Przyje­
chał tu tak bez namysłu, że właściwie 
nie ułożył sobie planu, co tu będzie ro­
bił? Perspektywa odwie-dzenia jej w 
jej domu zaskoczyła go niemal. Przy­
jechał w ślad za panną do jej rodzin­
nego miasteczka i teraz składa w jej 
domu rodzicielskim wizytę, - toż to 
niemal konlwry! Ostatecznie, nie był 
aż tak zadurzony, by mu się chciało 
na podobną. drogo wstępować. Ale nie 
umiał siO od tego zaproszenia wykrę­
cić. Nie by lo rady. Trzeba było na ra­
zie brnąć dalej. 

V/skazała mu ręką, by wszedł przez 
aptekę. Nacisnął ldahlkę i wszedł do 
wnętrza. Klatka schodowa zajmowała 
środek domku. Oszklone drzwi prowa­
dzily do apteld, w której głębi l<.rzątał 
się niesympat~' czny, niemłody Żyd, o 
nalanej. w,\'golonej twarzy i wyłupia­
stych oczach. Na le\yo wiOdły drzwi 
dębowe nieprzejrzyste. 

Schody brły staroświeckie i strome. 
'V~· tarta, gruba, dębowa poręcz przy­
pominała stare kamieniczki w dziel­
nicy staromiejskiej w 'Varszawie. 
Zwieszający się z sufitu. mosiQżny pa­
jąk... i widoczne w półmroku stare 
sztychy na ścianach nadawały temu 
wejściu charakter intymny i zadomo­
wiony. 

S,9hod,v wiodh' na pierwszym piętrze 
wprost do obszernego hallu, który- od­
grywał rolo salonu. Znać tu było do­
statek i zasiedziałość od szeregu poko­
leń. \Vspaniały, puszysty, "'schodni 
dywan tłumił odgło. kroków. Rozsta­
wione dookoła meble, ciężldc, stare, 
dębowe. przypominająco styl gdański, 
wykaz~rwał'y swoim wyglądem, że wy­
konano je w wieku siMemnastym. 

Usłużny hotelarz pokaza~ mu drogę Stare obrazy Ba ścianach, cy110we mi­
przez okno. Apteka leżała w bacznej sy i kOllwie na szafach, powiększały 
uliczce. Zajmowała parter star~go i I jeszcze wrażenie tare,i mie zczańskiej 
malowniczego domlm, do którego przy- siedziby niemieckiej. Tylko dwa. pię­
t~'kał sad, odgrodzony od ulicy obro- cioramienne. mo iQżnc świeczniki bóż­
śniętym winną łozą murem. Ponad niczne i wielka szafa, pełna pergami­
wejściem do apteki widlliał~r trzy ku- nowych ksiag o hebrajskich napisach 
le, będące jej godłem. a napi~ na na grzbietaCh. nadawały temu domowi 
szyldzie opiewał, że istnieje ona od piętno żydownkie. 
trzech stułeci, gdy rotmistrz znalazł Pod oknem przy stole. nakl'yt~'m 
się naprzeciw domku, w jednym z o- niewiell\.im l;oronkowym obl'usem, h'z~' 
kien piętra. mignęła mu twarz pięknej osoby piły h~l·batę. Była to Róża. od­
Róży. - I ona zauważyła go również, grywająca widać . rolę gospodyni domu 

- Aby nie krzykną.ć: znam, znam 
to wszystko. Ja tu mieszkałam, w tym 
pałacu, w tych ogrodach. Ileż razy 
spoczrwalam w tych werandach! 

- A tu, to okno - zawołała, wska.. 
zując palcem na jeden z pawilonów 
pałacowych. - Tu ... Ach! Stąd .. , 

- Cóż takiego? - spytał zaniepo­
kojony profe or. 

- W oknie stał ten człowiek, który 
płakał, gdy mnie w~'noszono z ogro­
dów w palankinie (lektyka chińska) L.. 

,,'zruszony do głębi duszy p. Pru­
dent oglądał uważnie szczegóły na fo­
togTafii. 

- Czyżby ów człowiek, który tak 
płakał, był moim ojcem? - rzekła jak­
hy do siebie ponurym głosem Lizzie. 

WIl=ZIENIE NA ULICY DAMIER 

Do celi więziennej, w któreJ była 
zamknięta Nijak, wszedł wYQoki, bar­
czysty Chińczyk, dozorca więzienny. 

- Czegoż tam znów Chcą ode mnie? 
- zapytała Nijak. 

I ~ P.ro~~ ~ 3-~ dowies~ !3i ę· 
~ •. ~'.!~~~'~~~-=--~~;" - ~ -

N ijal< powsŁa wszy z tapczana, szla 
obojętnie za dozorcą przez dlugie, 
ciemne korytarze, potem po wąskich 
chodach ze zła na dół. Tam znów ze­

szli w długi korytat·z, po którego obu 
~tronach mnó. two było drzwi, prowa­
dzących do cel więziennych. 

Wreszcie dozOl'ca pchnął jakieś 
drz'w\. 'Veszli do obszernego gabinetu 
mandaryna, ubranego w mundur z 
mnóstwem mosiężnych guzików. Brt to 
d~Tektor więzienia. Obok niego stały 
dwie osoby, na których widol\:. biedna 
Nijak nic mogła powstrzymać leldde­
go okJ"?:~·lm. 

Byli to: kapitan von Gotag i poli­
cjant Jim Faretown. 

$crce dziewczynki zabiło z trwogi. 
Doznała przeczucia jakiegoś nowe­

go nieszczęścia. 
Czego chcieli od niej ci, co ją ta.k ni 

z tego, ni z owego pozbawili swobody? 
Nie czekała długo na zadane w du­

szy pytanie. 
- Słuchaj, mała - zaczął kapitan 

- pewno jesteś zdziwiona, że nas tu 
widzisz? 

Potr'ząsnęła łagodnie główkQ.. 
- Nie. \Viadomo, że nad domem 

nieszczęśliwego sowy dokoła latają. 
Ooo! Przytaczasz przysłowia 

chiIlskie. Tylko niezupełnie ściśle za­
stosowane, gdyż to nie SOWy przycho­
dzę. do cie-bie, lecz gołąbk i z gałązką. 
OIiWil$. w dziobkach. 

Tu rozległ się chórem głośny śmiech 
ObydWÓCh Ińężów; co zdawało się po-

! 

i dwóch mężczyzn. 
Był między nimi jakiś ni-edostrz&­

galny rys podobieństwa. Obaj byli je-­
szcze dość młodzi. Obaj byli bruneta­
mi, obaj mieli niewielkie, ostre wąsiki, 
ocieniające wargi czerwone i pełne. 
Jeden z nich miał włosy zaczef"ane 
gładiw, drugiemu tworzyły one nad 
czołem niewielką, zlekka kędzierzawą., 
ku górze zaczesanę. grzywę, ' nadającą 
jego sylwetce piętno południowca. Ten 
ostatni, o dziwo, miał w klapie zna-o 
czek włoskiej partii faszystowskiej. 

Róża roześmiana i wesoła rozpo-. 
częła prezentację. 

- Oto moja zdobycz paryska, o któ­
rej wam opowiadałam: Pan Dawid 
Dawidowicz, rotmistrz polskiej kawa­
lerii. Słuchajcie uwa~nle: rotmistrz 
polskiej kawalerii. A to pan Giacomo 
Bruno, znany finansista z Mediolanu, 
oraz pan Armand Brun, paryski dzien­
nikat·z i deputowany. 

Rotmistrz oniemiał ze ~dumienia. 
Był pilnym czytelnikiem g.azet, toteż 
oba też nazwiska były mu już znane. 
Nie mógł pojąć, co mogło sprowadzić 
pod jeden dach i posadzić w przykład­
nej zgodzie obok siebie tego namiętne­
go paryskiego publicystę-radykała, dla 
którego Mussolini i Włochy faszy .. 
stowskie były samym wcieleniem nie­
nawistnvch sił, - i tego faszystow­
skiego bankiera, którego operacje po­
życzkowe tylokrotnie wyciągały rząd 
włoski 'z finansowych kłopotów? 

- Czv -panowie sę. filatelistami? -
zapytał. .; 

\Vzięli to za żart - i roześmiali się' " 
w~soło, 

- Na dziś oczywiści~ tak. Jakżeby 
mogło być inaczej w tym domu? -
Pan rów!1ież filatelista? 

- Ja wyznaję otwarcie, że nie, -
Faszysta uśmiechnął się z lekka.. 

- Pan jest szczery. 
A wi~c wynika stąd, ż~ oni są nie 

szczerzy. Cóż więc jest przyczynę, istot­
nąspotkania się ich w tym domu? 
Może jakiś cel polityczny? Ale jaki? 

- Ma pan impet kawaleryjski, 
podjął paryżanin. Rżnie pan prosto z 
mostu. - Drżała w tym lekka nuta 
ironii. Widać nie był on wielbicielem 
wojska w ogóle, a kawalerii w szcze­
gólności. 

(Ciąg dalszy nastą,pi). 

większać przestrach uwięzionej. 
Po chwili kapitan zaczął: 
- Mówiąc szczerę. prawdę, musisz 

być, panuo Nijak, niewdowolonę. ze 
swego obecnego mieszkania? I pewno 
wyjdzie·sz z ochotą? 

DziewcEynka spojrzała na kapitana. 
ze zdziwieniem. Co to ma znaczyć? N·ie 
wierz~' ła w szczerość jego słów. 

- No, czy nie tak? 
- Tak! - szepnęła smutno. 
I{apitan von Gotag uderzył przyja­

cielsko policjanta po ramieniu. 
- A co! 'Vidzisz pan, kochany pa­

nie Faretown! A nie chciał pan 
przyjść. A ja pana zapewniałam, że 
mała będzie rada z naszej wizyty. 
Przecie-ż odpowiada z taką szczerością.. 

- Więc z przyjemnością. przyj­
miesz swe oswobodzenie'? - zapytał, 
zwracając się do Nijak. ,, ' 

Dziewczynka zadrżała. Zatrzymała 
się chwilę przed daniem odpowiedzi, 
wreszcie rzekła ostrożnie: 

- Zależy od wan.1nków ... 
Odpowiedź ta zdawała się najzu" 

pełniej 7.adowolić Niemca, 
- Chwała. Bogu I - zawołał. __ 

Dziecko to jest naprawdę zadziwiają­
co ir:teligentne. RMumie doskonale że 
można jej wrócić wolność jedynie pod 
pewnymi warunkami! Bardzo roz­
tropnie się wyraziłaś, moje dziecię _ 
rzekł, zr;iżają.c głos. - Widzę, że z to­
bą mozna mówić otwarćie. Nastaw 
więc. uszy ~ nie strać arni słowa 2: tego 
co CI powlem. . 

" {Ci" dal~ !last.ę.piI. " 

I 
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lydzi ż~dai~ usunieda barw narodowy(h 
Nawet PAT zauważył wrogi stosunek żydów do ~olskości na Kresach -. Prowoka­

cyjny list żyda-adwokata do Polaka trafikanta w Stamsławowle 

przebłyskują posągi, jak np. b~ało-r~: 
żowy pomnik gwiazdy filmowej Maru 
Dressler. 

Jedno z nielicznych mauzoleów po­
święcone jest pamięci Rudolfa Valen­
tino. Liczne grupy wielbicieli, a zwła­
szcza wielbicielek, talentu i urody Va­
lentina odwiedzają to miejsce. 

S t a n i s ł a w ó w, 23. 3. Wrogie 
ustosunkowanie się żydostwa na Kre­
sach Wschodnich do wszystkiego co 
r;olskie jest dobrze znane ogółowi Po­
la.ków. Nawet oficjalne wydawnic­
two P. A. Ta "Rocznik Polityczny i 
G()spodarczy 1938", które nie może 
być posądzone o stronniczość antyse­
micką, podaje na str. 7: 

"Spis z 1921 r. miał rubrykę: 
"narodowość"; spis z 1931 r. za­
miast tej rubryki wprowadził ru­
brykę: "język", uznając to za obiek­
tywną cechę narodowości. Spis z 

1931 roku w niektórych powia­
tach nosił charakter plebiscytowy: 
przyznawali się do narodowości 
polskiej ci, którzy chcieliby głoso­
wać za Polską na wypadek plebi­
scytu. Procent Polaków w obu 
spisach jest od 1 - 15 pet więk­
szy od procentu rzymsko-katoli­
ków. Bardzo nieznaczyny odsetek 
zydów przyznawał się do polskości, 
natomiast podawał się za Polaków 
pewien procent prawosławnych na 
ziemiach północno-wschodnich i na 
\Vołyniu, oraz pewien procent gre­
ko-katolików we Wschodniej Malo­
polsce" (podkreślepia nasze). 

Na stronie zaś 9-tej czytamy: 

"Otóż część Żydów podaja język 
polski jako ojczysty, lub język u­
kraiński." 

Mamy więc nawet Żydów "ukraiń­
ców"! Porównanie danych statystycz­
n ych (str. 9) odnośnie do tych, którzy 
podali się za Żydów i ogólnej liczby 
wyznawców mojżeszowego wyznania 
wskazuje nam, że nieżydowską naro 
G.owość podało (w stosunku do ogól­
nej liczby ludności) w wojewódzwach: 

wołyńskim 0.01 pct mojżeszowych, 
lwowskim 3.5 pct mojżeszowych, 
stanisławowskim 4.6 pct mojżeszo-

wych, 
tarnopolskim 1 pct mojżeszowych. 

Jeżeli zaś odUczymy tych, którzy 
podali się jako "ukrai11cy" procent 
Żydów "Polaków" spadnie o poJ owę. 
Na tle tych dan ych można dopierQ 
2'l'ozumieć, jak wielki procent Z~rdów 
ustosunkowuje się wręcz wrogo do 
pols]cości, w tym sam~'m jednak cza­
sie żądając dla siebie przywilejów 
większych od nal€'żn~Tch Polakom. Ta 
wrogość do wszystkiego co polskie 
wyładowuje się raz po raz w aktach 
noszących częstokroć . charakter jaw­
nej prowokacji. Ostatnio w Stanisła­
wowie wydarzył się fakt żądania u. 

Domy, 
których nie zmiecie huragan 

Na Florydzie mieszkańcy mieli nie 
mały kłopot z budynkami, kt.óre stale 
padały ofiarą morskich sztormów, tak 
gwałtownych, że po prostu znosiły cale 
wioski. 

Specjalna komisja budowlana zaję­
ła się tą sprawą i opracowała typ bu­
dynku, całkowicie odpornego na dzia­
łanie żywiołów. 
Są to' konstrukcje żelbetonowe zwią­

zane w monolit; fundamenty, ściany 
oraz dachy stanowią jedną całość. 

Wewnątrz, pod podłogą, mieści się 
rezerwuar wody, zawierający sto m-&­
trów sześciennych. Przez to obciąże­
nie punkt ciężkoś ci budynku leży bar­
dzo nisko, co zwiększa odporność na 
działanie wichrów. Woda używana 
jest do potrzeb domowych. 

Niedawno nad Florydą rozszalał się 
nowy orkan. Domy żelbetonowe zdały 
świetnie egzamin trwałości. 

Ile czasu trzeba 
na zrobienie ubrania? 

Jedna z angielskich fabryk sukna 
'tlstanowiła ciekawy rekord szybkości, 
który zapewne trudno będzie przewyż­
szvć. Chodziło o ustalenie, ile trzeba 
czasu, aby przy obecnym stanic tech­
niki przrgotowa ć ubranie. 

Ostrzyżono 12 owiec, z wełny zro­
biono przędzę , z przędzy utkano su­
kno, z sukna skrojono i uszyto garni.­
tur marynarkowy. Vlszystko to razem 
trwało 2 godziny i 10 minut. A zatem 
w 130 minut - z grzbietu owcy na 
grzbiet człowieka. 

sunięcia z żydowskiej kamienicy szyl­
du trafiki a szczególny nacisk położo­
no na to, że chodzi o szyld biało­
czerwonyl 

PROWOKACY JNY LIST żYDA 
Mianowicie w związku z reorgani­

zacją sprzedaży wyrobów P. M. T. 
koncesję na trafikę otrzymał p. Ję­
dryk, który tę trafikę uruchomił w lo­
kalu sklepowym od dawna wynajmo­
wanym. Kamienica jest własnością 
Żydówki Blausteinowej, a ponieważ 
p. Jędryk, w myśl przepisów P. M. T. 
wywiesił biało-czerwone szyldy, ozna­
kę sprzedaży wyrobów P. M. T., dnia 
19 bm. otrzymał od adwokata Żyda 
następujące pismo: 

(Odpis) 
Stanisławów, dnia 18. III. 1938. 

Adwokat Dr Edwin Blaustein, Stanisła­
wów, ul. 3 Maja 4. 

W. P. P. . 
Marian i Łucja Jędrykowie 

w miejscu. 
Imieniem p. Renaty Blausteinowej 

wzywam W. P. P. o usunięcie w ciągu 

Nie będziemy się tu zajmowali ha­
niebną polszczyzną samego pisma, i 
oceną, czy praktykujący w Polsce ad­
wokat powinien umieć poprawnie pi­
sać po polsku, pozostawiamy to kom­
petentnej w tym wypadku Izbie Ad­
wokackiej - zwracamy jedynie uwa­
.gę na dwukrotne podkreślene, że cho­
dzi o szyldy biało-czerwone l 

Na pismo to p. Jędryk odpowie­
dział następująco: 

(Odpis) 
W uprzejmiej odpowiedzi na list P. 

Dra Edwina Blausteina w sprawie usu­
nięcia biało-czerwonych oznak Państwo­
wego Monopolu Tytoniowego nadmie­
niam iż jeżeli Pani nie odpowiada kolor 
biało~czerwony, to proszę poprosić Rzą~ 
Pl. P. o zmianę tegoż na kolor wedle Jej 
życzenia. W wypadku, gdy Polski Mo­
nopol Tytoniowy poleci mi zmienić <?zna­
ki barw państwowych, to z pewnośeIą to 
uczynię. 

Powyższe proszę przyjąć do wiadomo­
ści. 

(-) M. Jędryk. 

Stanisławów, 19. III. 38. 

3 dni bezprawni e przybitych do muru _ w Pismo adwokata Blausteina ski e-
-portalu sl<l epu 2 podluznych szyldów bIa. 
ło-czerwonych, oraz o naprawienie w rował p. Jędryk do właściwych czyn­
tym samym czasie uszkodzone.i przez ników. 
:przybicie szyldów wzgl. P?~t~zymujących Oczekując czy bezczelność żydow­
]~ h~l~ów - fasad~ rcalnoscl l przywroce' l ska będzie odpowiednio ukarana po. 
me Jej do stanu pIerwotnego. ..' 

Z poważaniem wstrzymujemy SIę od dalszych ko-
(-) Dr Edwin Blaustein. mentarzy. (Sc) 

• 

Jak wygląda cmentarz w Hollywood 
Robi on wraienie rac~ej pi~l~nego parku nii 'lHiejsca wiec~­

nego spoc~ynku 
Współpracownik "Excelsiora" Fa­

biano opisuje cmentarz w Hollywood i 
stwierdza, że rzadko spotyka się rów­
nie pięknie i pogodnie urządzony park 

Dyrekcja cmentarz.a czyni wszyst­
ko, aby odebrać miejscu wiecznego 
spoczynku cechy ponure. Dlatego nie 
= 

ma tam prawie mauzoleów; cała po­
wierzchnia cmen tarza pokryta jest 
zielonym trawnikiem, a groby ozna­
czone są grupami kwiatów. \Viecznie 
zieleniejące drzewa stwarzają pozór 
ciągłej wiosny. 

Tu i owdzie tyllw, między zielenią, 

W Łodzi odbył się bieg na przełaj. Na zdjęciu fragment z tra§y biegu młodzi· ... 
ków - zawodnicy na jednej z przeszkód. 

Wśród cmentarza rozrzucone są pa .. 
wiłony z marmuru, noszące nazwy 
różnych kwiatów i kwiatami tymi 
zdobne. Na czystej szybie jezior,a pły­
wają cicho białe łabędzie. Gdzienie­
gdzie z fontanny bije strumień wody, 
wpadając w piękną konchę, najczę­
ściej trzymaną przez dziecko. 

Wszystko to duszy spokojem, uko­
jeniem i ma oddalać myśl o zgonie. 

Jeden jest tylko dysonans; wśród 
cmentarza wznoszą się liczne plakaty; 
re~lamujące tam miejsca i namawia.­
jące do nabywania placów zawczasu, 
według własnego wyboru. 

I dlatego ten bardzo amerykańskI 
cmentarz niezupełnie robi wrażenie 
Chrześcijańskiego miejsca wiecznego 
odpoczynku, na które zresztą, prócz 
wielbicieli najsławniejSZYCh gwiazd, 
mało kto przychodzi. 

Ogród b. prez. Austrii 
Były prezydent Austrii, który u­

I~gł naciskowi wypadków, jest amato­
rem ogrodnictwa. Ciekawe, że gust 
ten podziela również były kanclerz 
Schuschnigg. Obaj mężowie stanu 
często dyskutowali na ten temat; nie 
chcemy przez to powiedzieć, że buko­
liczne te dyskusji zamknęły im oczy 
na donioślejsze wydarzenia. 

Między Miklasem i Schuschnig­
giem zachodziły zresztą pewne różni­
ce zapatrywań na estetykę ogrodu 
kwiatowego. Schuschnigg był zwo­
lennikiem harmonijnie urządzonego 
ogrodu francuskiego; prezydent wolał 
ogród dziki, gdzie wszystko buja, jak 
chc& . 

- Szczęście - zauważył kiedyś 
Schuschnigg, - że te formuły nie 
stosuje pan do konstytucji... 

W tej chwili zwolennik ogrodu ił. la 
franl;aise i jego preopinat znaleźli się 
obaj w dzikiej dżungli, przez którą 
przepływa już nie "die sch6ne blaue 
Donau", ale "die braune Donau". To­
też i Miklas nie musi być bujnością 
dżungli naZistowskiej zachwycony. 

Czyżby przewrót 
w kinematografii? 

Zwykła projekcja kinowa jest pła­
ska. Wynalaz.cy pracują nad zamianą 
jej na projekcie stereoskopową, przy 
czym widz miałby wrażenie, że widzi 
na ekranie żywych artystów. 

Lumiere skonstruował aparat o 
dwóch taśmach; obrazy - jeden lewy, 
czerwony, drugi prawy zielony - na­
kładały się wzajemnie i robiły wraże­
nie jednego obrazu stereoskopowego, o 
ile widz patrzał na ekran za jJ()mocą 
binokli o jednym szkle zielonym, a 
drugim czerwonym. \V praktyce pu­
blic~ność nie była z tego zadowolona. 

Swieżo w Wiedniu demonstrowano 
podobny kinematograf dwutaśmowy o 
nieco innej konstrukcji: prawy film -
polaryzowany pionowo, a lewy ..:.. po­
ziomo. Dla otrzymania złudzenia wy­
pukłości konieczne jest jednak rów­
nież zaopatrzenie się w odpowiednie 
szkła. W porównaniu do projekcji Lu­
mier'owskiej nowy s)'stem ma tę wyż­
szość, że może dawać Obrazy kolorowe. 

500.000 złotych zarobków 
Kontrola N. t K. prac przy, obwałowaniu Wisły - Francuskie towarzystwa zarobią 

, ' pół miliona za dużo! . ~ " . 
~ , " --

War s z e. w a. - Przed kłlliu {ygo': 'zwiąmne z nimi wydatki. Mitno!(). ' ~wg z-arobić dodatkowo 'jeszcze pół 
dniami Najwyższa. Izba Kontroli w łidnego opracowania. oferty tej odnoś- miliona. złotych (!). 
Warszawie przeprowadziła kontrolę ne ministerstwo nie przyjęło i Z4pro- Roboty przy obwałowaniu Wisły 
akt, dotyczących sprawy obwałowania ponowało własne warunki. Zaznaczyć SI). pr.acami kredytowanymi w formie 
Wisły w województwie krakowskim. należy, iż kosztorys ministerstwa nie listów zastawnych, które ulokowane 
Po kontroli tej kilka osób przeniesiono był tak drobiazgowo opracowany i co były w bankach krajowych. Dowodzi 
na inne stanowiska. . . najważniejsze różnił się na korzyść to, że kapitał zagraniczny nie wpłynął 

Ze względu na rozmalte pogłoskI towarzystw francuskich od poprzed- do Polski. 
niektóre pisma postarały się o wy jaś- niego kosztorysu firm z,a,interesowa- Pismo, które sprawę tę pierwsze 
nienie i zbadanie, dlaczego NIK przy- nych o kwotę, wynoszącą ok. pól mi- poruszyło, dodaje, iż półmilionowy za_ 
stą.piła d~ k~nt~oli. . liona złotych.. .. robek francuskiego towarzystwa' po-

OkaZUje Slę, re w ub. roku (podaJe- J,ak z tego wymka, przedSiębIorstwa wstał wskutek niedopatrzenia jakiegoś 
my za "IKCH) pewne przedsiębiorstwa francuskie bez specjalnych starań, mi- urzędnika z centrali. 
francuskie złożyły oferty na obwało- mo, iż w swoim kosztorysie uwzględ- Niewą.tpliwie miarodajne władze 
wanie Wisły. W ofercie tej wyszczegól- niły już oczywiście swój zarobek, mia- wyjaśnią sprawę nadzwyczajnego za­
niono drobiazgowo wszystkie poz~r cje ły na poch3tawie kosztorysu ministp,r- robku francuskiego towarzys twa. 




